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EKSPLOZ
JE W RUMUNJI

DZIEŁEM
ROSJI

Bunt w bolszewickiej armji
 
 

NA IKAROWYCH SKRZIVDHACH-
Napisał dla "Nowego świata" TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWKI
 

. Lotnictwo odgrywa już poważną rolę we wszystkich krajach
kulturalnych. Skrzydlaty woźnica pokonywuje przestrzeń z coraz
to wiekszą szybkóścią. Latawiec (meroplan) pobił szybkość kolei
żelaznej, samojazdu (auto) - i pełni rolę najszybszego poczty.
ljona i kurjera powietrznego, który przerzuca podróżnego o (y'-

siące kilometrówz miejsca na miejsce.

Człowiek XX wieku może być dumny z wyników opanowania

powiętrza. Ikarowe skrzydła, topiejące w promieniach palącego

4 Słońca, należą do przeszłości. Wczorajszy wosk - zastąpiło dreg-

wo, metal i przędza, którym ogień słoneczny krzywdy nie wyrządza:

Czlowiek-Ptak to jedno z większych przejstoczeń na jakie

zdobył się umysł ludzki, przez tyle wieków marzący o locie w prze-

stworza, by rozwiązywać po kolei zagadki życia. Przypinajac so-

bie skrzydła. człowiek-lotnik_stał się nietylko narzędziem postę-
pu, wolnego ruchu, symbolem swobody, - stasig jednocześnie
strasznem narzędziem walki i śmierci. '

Szczęśliwy, bujający w obłokach, szybujący w przestworza

słoneczne, sięgający gwiazd - samolot stał się śmiercionośnym

aparatem w ręku nowoczesnego stratega i taktyka wojny między-
narodowej.

Ostatnia wojna europejska, tocząca się na ziemi, pod ziemią,
na wodzie, pod wodą i w powietrzu - wykorzystała lotnictwo w
sposób morderczy znakomity. A przyszła wojna, do której mimo
wszystko wielkie mocarstwa zmierzają, wyznacza udoskonalone
mu lotnictwu rolę pierwszorzędną,"

otylla powietrzna i oddziały gazów trujących mają stano-
wić o wyniku walki. Bomby rzucane z niebotycznej wysokostit ma-
ją zamienić w perzynę pole ataku: miasta, koleje, fortyfikacje.
Obioki gazu trującego mają kłaść pokotem szeregi walczących,
mają zaczadzić miasta, wyludniać wsie - i pędzić ludność siłę
trującego moru,

Mimo szczebiotów pokojowych, jakie słychać w Lidze Naro-
dówi w ministerjach wojny wszystkich krajów - niema dziś pań-
stwa, któreby się nie zbroiło, Zbroją się wszyscy, odpędzają wi.
dmo wojny (apage: satanagl) -- i doskonalą przedewszystkiem la-
tnictwo i gazownictwo wojenne.

Szczególnie szybko zbroją się Niemcyi Rosja. Niemcy - szu.
kając odwetu za poniesioną klęskę. Rosja - szukająca terenów
zarówno dla haseł komunizmu jako dla państwowej idei wielkiej
Rosji, (Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)

RZAD PREM. MACDONALDA STAWIA CZOL0

NIEBEZPIECZENSTWU ;
porze nne

Zmusza swą odwagą przeciwników do ustąpienia z pola -

Tylko socjalizm może uleczyć społeczne niedomagania -.

w narodzie angielskim

 

rządu, dało rządowi 300 310563!
przeciw252 głosom prawicy i kil
kunastu liberałów niezadowolo-
nych z rządów premjera Macda-
nalda. i

Szczególnie Lloyd George był
za wyrażeniem wotum nieufno-
ści dla robotniczego rządu. Były
premier Asquit jeden z wybił:
nych przywódców partji liberal
nej.po wysłuchaniu przemówie›
nia premjera Macdonalda w od=
powiedzi na zarzuty prawicow»
ców, '„zarzucających obecnemą
rządowi nieudolność w załatwie»
niu sprawy bezrobocia przyszedł
do przekonania, że obecny czas
dla obalenia obecnego rządu jest
nieodpowiedni i oświadczył się
w imieniu posłów liberalnych ze:

poparciem rządu.

LONDYN, 30 maja. - Istnie-

nie robotniczego rządu angielskie
go wisiało przez szereg go-

dzin na włosku. Uratowany zo-

stał tylko odważnemu po-

stawianiu kwestji przez premiera

Macdonalda, w sprawie głosowa»

nia parlamentu nad wnioskiem
prawicy przewidującym

szenie! pensji ministra pracy i

bawom przywódców partj

ralnej, którzy się obawiali gło-

sowad. za wnioskiem prawicy

przeciwrządowi Macdonalda» by

nie doprowadzić upadku rządu

i rozwiązania parlamentu, a na-
stępnie nowych wyborów; do któ

rych czują się nieprzygotowani.

›Zarządzone nad wnioskiem pra

wicy głosowanie równoznaczne z

wyrażeniem wotum zaufania dla

    

 

  

  

  

 

 

 

20,000 REKRUTÓW

PODNIOSŁO BUNT

PRZECIWBOLSZEWII

RZĄD BOLSZEWICKI ZA-

NIEPOKOJONY BUNTEM

SIMLA, 30 maja. - Tajemni-

cze pogłoski ogłoszone w wia-

domościach z Rygi o wybuchu

buntu w Turkiestanie zostały

częściowo wyjaśnione, po otrzy-

- maniu autentycznych wiadomo

ści z terytorjum bolszewickiego,

ciągnących o wybuchu groźne-
go buntu wśród rekrutów bol.
szewickich, powołania 1901 r.
Zbuntowani rekruci w liczbie

20,000 opanowali znaczną prze-
strzeń kraju i jedno z większych
miast Khojent, które dotychczas
znajduje się w posiadaniu zbun-
towanych rekrótów. Rząd bol.
szewicki zaniepokojony buntem
rekrutów wysyła pospiesznie
wojska dla stłumienia buntu.

SPISEK DLA  ZBOMBARDO-
WANIA KONSULATU ST.

ZJEDN. W KOREI

TOKIO, 30 maja. - W Japońskich
kołach rządowych zapanowało powa»
ime zaniepokojenie na skutek odkry-
cis przez władze japoskie w Korei
spisku mającego wysadzenie w po-
wietrze biur konsulatów amerykań»
skiego 1 angielskiego. .
Wykryty spisek według

czeń władz japońskich» jest dziełem
członków byłego tymczasowego rzą-
du koreańskiego zorganizowanego w
Szanghaju w 1919 roku,

ŚMIERC WYBITNEGO

DYPLOMATY FRANCUS-

KIEGO CAMBON'A

PARYZ, 30go maja. - Paweł
Cambou, były francuski ambasa-
dor do Londynu twórca przymie-
rza aljantówi zawzięty wróg Nie
miec zmarł dzisiaj w 98 roku ży-
cia.

 

  

Zabójcze promienie Ma-
 

thewsa bezwartościowe
 

LONDYN, 30 maja. - Według
opinji rzeczoznawców angielskie.
go ministerjum wojny „zabójcze
promienie" wynalezione przez u-
czonego Grindell-Mathewsa, nie
posiadają właściwości przypisy
wanych im przez wynalazcę -
strącania aeroplanów, powstrzy-
mania ruchu motorów i palenia

n. daleką

GLENS FALLS, Y., 30 ma-
ja. - W górach Adirondock spa-
dły olbrzymie śniegi na wysokość
6 cali, powodując nagle obniże-
nie się temperatury na całym ob-
szarze stanu New York i New

pr dległość.
 

 

 Jersey.
 

Rumunja powołuje na manewrfy 10 roczników
 

KATASTROFALNE EKSPLOZJE MAJĄ ŚCISŁY ZWIĄZEIĄ
2 NAPRĘŻONĄ SYTUACJĄ POMIĘDZY ROSJA I RU;
MUNJĄ - PRZEDSTAWICIELE BOLSZEWICCY ZA
PRZECZAJĄ, JAKOBY ROSJA DĄŻYŁA DO WOJNY

WIEDES, 30 maja. - Jakkol-
wiek, według wiadomości wiaro-
godnych - sytuacja w Bessara-
bji staje się bardziej naprężoną,
aniżeli kiedykolwiek od zerwania

 
amumicji i w wielkim arsenal
rządowym skutkiem której wies
le armat, karabinów i olbrzymich
ilości amunicji zostały zniszczo:
ne prawdopodobniej nie jest
dzi@łem prostego przypadku. .
Faktem jest, że pomiędzy Ru

munją i bolszewicką Rosją istnie
je stan wojenny bez pi dzeni
działań wojennych, Powołanie o
statnio przez Rumunię pod broń
10 rocznikówrezerwrzekomo na
manewry wiosenne, okazuje wła.
ściwy nastrój.
Z ilrugiej strony przedstawiciel

  

   
 h w świat, obliczonych jest

jemne zastraszenie!
zoraj ukazała się jedna z

tkich pogłosek, że Rosja zawarła
tajny traktat z Węgratni przeciw
Rumnji. Wczorajsza wiadomość
o olbrzymiej eksplozji w rumuń-
skiej fabryce prochu, składach

 

 oi z m

bolszewiekiej Rosji w Wiedgiu

ogłasza, że Rosja nie ma żadne-
go zamiaru do odbierania Bess-
arabji oświadczając, że sam czas
przyjdzie Rosji z pomocą i że
Rosja ze względu na wiele roko-
wań prowadzonych w celu uzna:
nia bolszewiekiej Rosji, a szcze-
gólnie rokowań angielsko-rosyj-
skich, po których Rosja spodzie-
wa się ugyskania znacznych po-
życzek i w tych warunkach Ro-
sja bolszewicka nie pragnie wzno
wić działań wojennych.

ZŁÓTY POLSKI -
19.23 cerfto'llv 'ame-

 

     rykańskich - :
Bondy dolarowe polskie:
56-60 za $100-bond»./
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Z. BOGDANSKL: sel?"

Demonstracja ukraingow przed

konsulatem polskim w New Yorku

Kilkadziesiąt ukraińców urządziło pochód dokoła budynku
konsularnego - Policja wezwała demonstrantów do ro-

NEWYORK, 30 maja. - O go-

zejścia się

dzinie dwunastej otrzymaliśmy
telefoniczne zwiadomienie, że U-
kraińcy zbierają się przed gma-
chem konsulatu w którym z po-
wodu święta amerykańskiego ni-
kogo nie było.
Redakcja „Nowego Świata" po-

wiadomiła o tem policję i wysła-
sprawozdawcę do: konsulatu.

Ukraińcy co roku z okazji dnia
Wieńczenia Grobów urządzają de
monstrację. W roku ubiegłym
spalili sztandar polski i rozdawa-
li rozrzutki. Około ezterdziestu
Ukraińców urządziło ;ten pochód
dokoła konsulatu -według roz.
Razu. Na czele kroczył prowodyr
w mundurze żołnierza amerykańi
skiego z licznemi odznaczeniami,
za nim obwieszone plakatami ko-
biety i dzieci, jakoteż rozdaw.
cze rozrzutek, O pół do pierwszej
zajechał samochód inteligencji, z
którego zrobiono zdjęcie tej waż.
nej demonstracji, a 0 godzinie
pierwszej demonstranci, na we-
zwanie policji rozeszli się do do-
mów
Niby coś, niby nie.
Z powodu święta na ulicy ludzi

nie było, wobec czego demon
stranci (czterdziestu w kupie),
sami czytali miądłe rozrzutki i
kroczyli jak płaczki dokoła do-
mu. 24 t., z

CHOROBA SPIACZKI
OGARNIA EUROPE

LONDYN, 28 maja. - Sekcja
epidemjologiczna Wydziału Zdro
wia przy Lidze Narodów ogłasza
w swym miesięcznym raporcie
niepokojące szczegóły odnośnie
wzmagającej się w Europie epi-
demi śpiączki, tajemniczej zara-
zy, istoty której lekarze dotych-
czas nie zdołali wyjaśnić.
Epidemja śpiączki szerzy się w

sposób wywołujący poważne o-
bawy szczególnie w Anglji i we

 

Niemcy ciągle są
jeszcze nierozbrojone

Komisja kontroli musi śledzić
ich działalność wojskową.
LONDYN, 30 maja. - Aljan

ci postanowili trzymać nadal
silną rękę nad Niemcami przez
podtrzymanie pełnej kontroli
aljanckiej komisji wojskowej
w Niemczech, głopóki nie na-
słąpi rozbrojenie Niemiec zgo-
dne z warunkami wersalskie»
go trałtatu pokoju jak stwier-
dza nota przesłana Niemcom
przez Radę Ambasadorów.
Nota -Rady _Ambasadorów

jest odpowiedzią na komuni-
kat rządu niemieckiego do al-
jantów zawierający oświadcze

już nadszedł czas by
gi Narodówobjęła kon

trolę wojskową nad Niemcami.
Rada Ambasadorów stwierdza (
stanowczo w swojej nocie: że
aljanci mają niczemniezaprze-
czone prawo decydować, kiedy
nadejdzie czas odpowiedni dlu
objęcia kontroli przez Ligę Na-
rodów. Dzisiaj z pewnością po
ru ku temu jeszcze nie nade-
szła, ponieważ rząd niemiecki
nie wykonał warunków wersal
skiego pokoju przewidujących
rozbrojenie.

  
(Od naszego sprawozdawcy)

   

  

 

 

      
 Kongres uchwala $150,000,-

000 na flotę wojenną
 

i WASHINGTON, 30 maja. -
Kongres uchwalił wczoraj projekt
do prawa kongresmana Butlera,
przewidujący wydatek 150,000,-
000 dolarów na postawienie flo-
ty amerykańskiej 'na równej sto-
pie z flotą angielską. Przeciw
projektowi głosowali kongresma
ni demokratyczni i kongresmani
radykalni.
Uchwała kongresu naytchmiast

została przesłana do senatu do
zatwierdzenia,

11000 WAGÓNÓWAMUNICJI PRZY.

GOTOWANYCH DO WYSŁANIA --

DO BESARABJL ZNSZCZONYCH

Wydarzyly sig w miuiebezpiecmieiszeiwcliąiłi
+- dla Co whs

PARYŻ, 30 maja. - Większa część amunicji, przeszło 5,000
ag którę R i p wszędzie w ich mie»

siącach z powodu groźnej postawy Rosji względem Rumuni i kon-
centracji wojsk bolszewickich na granicy Besarabji, została

i iem eksplozji d j naj iejprzez szpiegów bolszewickich. ,
W pierwszej chwili wybuchł ładnek 1,000 wagonów amunicjisprowadzonej z Czechosłowacji. _Następnie padły ofiarą zapasy

amunicji znajdujące się w składach. Katastrofa eksplozji wydarzyła
się w najniekorzystniejszej dla Rumunii porze, w chwili, gdy bol.
szewicka Rosja czyni wszystko, ażeby steroryzować Rumunję izmusić ją do zgody na jej żądania.
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HERRIOT NIE ŻYCZY SOBIE OPIEKI PREMIERA

POINCAREGO -> z 
ZARZUCA PRAWICOWCOM NIENASYCONA ZADZE WŁA !

DZY - SOCJALIŚCI ODMÓWILI UDZIAŁU
W RZADZIE HERRIOTA

PARYŻ, 30 maja. - Przy
premier Francji Edward Herriot
krytykuje energicznie premiera
Poincarego za jego ostatnie prze-
mówienie wygłoszone w-niedzie-
Ję w Bar Le Duc, w którem pre-
mjer Poincare zapowiedział swo-
ją opozycję przeciw rządowi przy
szlego premiera i domaganie się
utrzymania dotychczasowego kie
runku polityki zagranicznej.,

Przyszły premjer skrytykował
także ostro przywódców prawicy
francuskiej za ich kampanję osz.
czerstw podczas wyborów dla zo-
hydzenia lewicy francuskiej.

Przyszły premjer Herriot o-
świadczył także pod adresem|
premjera Poincarego, że nie pod-
da się jego kierownictwu, dlapro |

 
| wnęfrznej polityki Francji wbrew +
własnym poglądom.

Przyszły premier Francji w wy
wiadzie z korespondentami prasy -;
zagranicznej oświadczył: co nastę
puje:
Jestem przeciwnikiem matactw

które się nazywają szumnie dy-
plomacją. Jeżeli w Niemczech zo»
stanie powołany do steru rząd re-
akcyjny, Lewica francuska nie u
lęknie się go. Jestem przekonany,
że rząd Lewicy francuskiej znaj›
dzie poparcie wszystkich rządów
europejskich prey załatwianiu
wielu czekających na załatwienie
zagadnień a szczególnie jest pe-
wnypoparcia angielskiego rządu
robotniczego w sprawie odszkó-
dowań na podstawie planu eks-

   

 pertów męidzynarodowych któryradzenia zewnętrznej lub we. | z : ;wad € 7 % uważa za jedynie możliwy do za- 
Włoszech. W Anglji zanotowano
w jednym tygodniu maja 278 wy
padków śpiączki, co przewyższa
znacznie liczbę podobnych wy-
padków za taki sam okres czasu
w l{mprzednim miesiącu,

śpiączki nie pojawia
się w łączności z inną chorobą.
jak to zanotowano w czasie po-
jawienia się epidemji śpiączki w
Szwajcarji w 1920 roku. We
Włoszech epidemja śpłączki ob-
jawia się jeszcze silniej, jak w
Anglji szczególnie w okolicy
miast portowych. Winnych kra-
łach jak Szwajcarji, Szwecji i

Niemczech, tylko kil

kadziesiąt wypadków śpiączki.

3,000 dolarów wysłaliśmy |

DO POLSKI

Komitet im. Józefa Piłsudskiego w New Yorku sumę wy-

żej wymienioną wysłał w przeciągu dziesięciu miesięcy do wła-

snych rąk Marszałka. Fundusz przeznaczony na wydawnictwa

w ostatnich tygodniach jest słabo zasilany przez obywateli

sympatyzujących z celem, na który składany jest regularny

„podatek miesięczny członków, należących do głównego ko-

mitetu nowojorskiego i komitetów lokalnych. _*

Zwracamy się więc do wszystkich, którzy znaczenie Fun-

duszu Piłsudskiego rozumieją, o regularne wpłacanie podatku,

lub doraźne datki, ażeby komitet nie miał trudności z mie-

sięczną wysyłką pieniędzy do Sulejówka.

Polonii nowojorskiej przypominamy, że posiedzenia ko-

mitetu odbywają się w poniedziałki w Domu Narodowym i są

zawsze uprzednió ogłaszane. '

W poniedziałek, dnia 2-go czerwcą, będzie przemawiał ob.

W. Bojan-Błażewicz, o ostatnich wypadkach w polityce mię-

dzynarodowej i o sytuacji w Polsce. , z

Zapraszamy członków naszych i sympatyków, Będą oma

wiano poza referatem ważne sprawy, które powinnyintere-

sowąć tych wszystkich, ›którzy Komitetowi im. Piłsudskiego

nie szczędziłi dotychczas moralnego | materjalnego poparcia.

r + ZA KOMITET: ww

dejrzana

TROY, N. Y., 30 maja. - Sę-

dzia wyższego sądu powiatu

Green, Wesley O. Howard, orzekt

dzisiaj, że prokurator powiato-

wy nie przedstawił najmniejsze- 
 
 A

 

   

  

Polka Anna Sobin, po-

 

Była głównym éwiadkiem prokuratorji w sprawie morder-

swa T-letniego chłopca Rothenberga, o którego zamordo-

wanie była oskarżona matka chłopca i x_ionlra matki.

łatwienia sprawy odszkodowań.
„Wsprawie długów wojennych

jestem przeciw umorzeniu dłu.
gow a za sprawiedliwem ich za-
łatwieniem. a

Przyszły premier zarzuca pra-
wicy francuskiej, że powoduje
spadek kursu franka, byle tylko
zaszkodzić przyszłemu rządowi w
opinii narodu.
„Potajemny zamach

ców dla obniżenia kursu franka
jest najwstrętniejszym czynem .
jakiego się dopuszczają klasy bur
żuazyjne, głosząc się jedynie pa- ›
trjotycznym odłamem francuskie
go narodu.

®

o morderstwo

go dowodu, iż oskarżona o za:
bójstwo 7 letniego chłopca Ho-
warda Rothenberg, jego matka
Rozalja Rothenberg, jej siostra
Estera Litt i Barsal Bronaugh bo-
gaty farmer z Windham miejsco-
wości letniczej w której chłopiec
został zamordowany zeszłego ro-
ku są winni zarzuconej im zbro-
dni. Sędzia Howard udzielił ugzę-
dowej nagany okręgowemu pro-
kuratorowi Charles Coffin'owi,
jakiej nigdy nie otrzymał żaden
urzędnik stanowy. :

Sędzia nakazał oskarżonych m-
wolnić z więzienia.
"Prokurator jakkolwiek obecny

Socjaliści francuscy odmawiają
udziału w rządzie Herriota

PARYŻ, 30 maja. - Kongres
francuskiej partji socjalistycznej
uchwalił dzisiaj 1,784 głosami
przeciw 608 nie brać udziału w
rządzie Herriota. Partja socjali-
styczna ma 105 posłów i odmową
jej wzięcia udziału w rządzie u»
niemożliwia przyszłemu premje»
rowi zorganizowania nowego rzą»

 

w sądzie nie brał udziału w roz |du. , - amama
prawie poleciwszy prowadzenie +-
oskarżenia  adwokatowi Frank , z
Brook z Kingston, N. Y., którego POLSKIE DZIECKO POGRY'
naznaczył swym asystentem i o-

skarżycielem publicznym.

Przy zakończeniu rozprawy ad
wokat Brooks przyznał słabe u-

zasadnienie oskarżenia, które nie

daje najmniejszego dowodu do-

konania zbrodniczego czynu
przez oskarżonych.

Adwokat oskarżonych Cunning

ham powiadomił sędziego Howar,

da, że osoby oskarżone przy po-

mocy przeprowadzonego przez

'siebie śledztwa wyjaśniły

nicę zamordowania „chłopca i że

Są gotowe udowodnić swoje o-

skarżenie iż u-

duszony przez 17 letnią Anne So-

bin. polską piastunkę, która była

głównym świadkiem prokuratora

ZIONE PRZEZ SZCZURA

BROOKLYN, N. Y., 30 maja. -

Marja Szczupak, niemowle, _licząco
9 miesięcy, zostało pogryzione wczo- #

raj przez wielkiego szczura podczas
anu w kolysce w domu swych rodzie
ców 720 Bedford Ave. w pobliżu Wal
labout tagowiey, Na krzyk, dziecka
pierwszy obudził się jego ojciec, któ-
ry odpędził z kotyski olbrzymiego
szczura i szybko pobiegł z dzieckiem
do Silbermana. Dr. dokonał przepió-

kania rany na rękach dziecka, któro
w kilkumiejscach zostały pogryzione,
W ostatnich czasach (mieszkańcy

tej dzielnicy skarżyli się policji i wy-
działowi zdrowia, że domy ich prze
pełnione są szczurami, które niejedno.

 

 
 

krotnie rzucają się na bowiąco samo»
tnie . < sna  
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[Kromka miejscowa 
41mm -Pogoda, ciepło,

PRZYJDZIEMY!

Jeszcze nie zapomniała Polonia
o niedawno odbytym wieczorku
majowym, urządzonym na zapo-
mogę "dla inwalidów polskich
przez znane Tow. Liga Kobiet,
Oddz. 2 i Tow. Brat. Pom. Wol-
nych Polaków, a już Tow. te za-
jęły się urządzeniem pikniku w
dniu 29 czerwca, 1924 r. w Inter-
mational Forest Park w Winfield,
L. 1. (Część dochodu z pikniku
przeznaczona na cele dobroczyne
ne. ja ?o na sier sty polskie, ki
tych mamy setki w New Yorku
i okolicyi biednych naszych ro-
daków. Wiedząc o temi, że Polo-
nja zawsze godnie popiera zaba»
wy, urządzane na cele dobroczyn
ne, dlatego wierzymy, że i na pik
nik przybędzie jaknajliczniej. Do
udziału w pikniku także się przy.
łączyło Tow. Bratnia Dłoń, Gr.
#9 Z. P. X

Z POLSKI,

Okrętem Berengaria Linji Cu-
nard do New Yorku dzisiaj przy
jechał profesor Władysław Gor-
czyński, dyrektor wydziału mi-
neralogicznego w Warszawie.

Okrętem Franconia również
Linji Cunard przyjechała mło-
da, piękna, trzynastoletnia Ame
rykanka, Anna Biernacka, która
urodzona w Ameryce, wyjechała
do Polski licząc trzy lata, nie
zna języka angielskiego i tak się
podobała wszystkim pasażerom,

- żę ją żegnano z niezwykła serde
cznością, a nawet ze łzami wo-
tzach, Towarzystwo Travellers
Aid Society odprowadziło pasa-

' żerkę do domu rodziców w New
Xorku.

  

BIGAMISTA

* | Fryderyk Schultz, (Boże daj
mu więcej rozumu) ma dwie żo-
ny i sześćdziesiąt dni więzienia,

"łaśnie za to. W sądzie przyze
ał się do winy i z tej właśnie

przvczyny, że ma dwie żony i
dwie teściowe został skazany
tylko na dwa miesiące więzienia.
Sędzia wykonnnie reszty wyroku

. oddał żonom i ich matkom.
, | Biedny Fryderyku-

' Chyba spałeś na kupie cegieł
żeś rozum stracił i takiego się
Xłopotu nabawił.

 

MA DWADZIEŚCIA DZIEWIĘC
i 2ON W KRAJU

 

! Po New Yorku przechadzał
się wczoraj bankier chiński z
Hmkong Ho Kom Tongma
w kraju ma on 29 żon, |(blo-
gosławiony on) i bawi obecnie
sfrNew Yorku, gdzie ma pil-
ny interes do załatwienia Był
w teatrach na Broadway i bar-
dzo mu się wszystko podobało

Iko..
| Wyraził życzenie aby się pa-

x*ie rozbierały w domu a nie w
teatrach 1 w wlejscach publi-

cznych Ii
| Poczeiwy Ho Kom Tong -
jak się tam nazywa.

| Ja, choć mam tylko jedną ż0-
- 1ię jestem tego samego zdania.
: | Ale cóż robić.
"! New York to nie Hongkong .
GŻy Jak tam się nazywa.
  

---
Nauczyciel starszy, udziela w do-
| mu lekcyj młodszym | starszym o-
sobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich. Każda
lekcja osobno. pojedyńczo, - nikt

:| nie jest krępowany. - Również
zalnówia sprawy w pisaolu listów,
podań i dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
Wwy, giedkiego czytania | poprów.
nago piema - to główne warunki.

% E. SZAMIKSKI
-217 East 10 ulica, New York

Pomiędzy First 1 Second Ave.
ke-
g-

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TANCOW

„ P. LUNI NESTOR
POLSKI DOM NARODOWY

| 19.23 St. Marks Place
New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,
środy, piątki od godz. 5-1 wiecz.,

lekcje cało lato
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OBRAZKI '

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

' WŁÓCZĘGA
  

 

Bardzo często ludzie do pas
przychodzą po porady w spra.
wach na pozór nieznacznych,
Sam fakt, fe porady potrzebiją
i żesię do kogoś zwrówić muszą
świadczy o potrzebie odpowied-
nich biur informacyjnych. |

Wrazie choroby biedni ludzie.
nie znający języka angielskiego.
nie mający doświadczenia, wp.
dają w ręce lękarzy. którzy jich
miegodziwie wyżyskują.
W wypadku prawnego spóru.

wpadają w ręce adwokatów po-
kątnych, którzy ich wyżyskują na
każdym kroku.
Wrazie potrzeby sprowadzenia

krewnych, zakupu szyfkarty, le-
galizacji dokumentuitd wyzyski-
wani są przez oszustów i łapi-
chłopów.
Na każdym kroku spotkać mm

na ofiarę nieuczciwości
Poniekąd winę ponosi Polonja.

iż nie zdobyła się na odpowiednie
biuro inform ne.

-
lez to «ra-

zy w naszem biurze załatwiamy
po angielsku korespondencje dla
„iedaków, którzy sobie rady dać
nie mogą?
"len nie wie jakim okrętem

echał, tamten otrzymał we-
zwanie urzędu podatkowego, ten
znów dowiaduje się za późno, że

padł ofiary bezwzględnego oszu-
sta itd.

Kupił loty w moczarach, ku-
pił akcje bezwartościowe, wyłu-
dzono cały majątek itd.
Co robić?
Cndllrnmc mam kilku takich

ści i bardzo mi ich żal.
winię ich. f

Nie wiedzą, jak sobie poradzić,
nie wiedzą do kogo pójść. Wszak
nie można wymagać od ludzi prze
ciętnych, niewykwalifikowanych,
ciężko pracujących, aby w takich
wypadkach znaleźli drogę odpo-
wiedni. Czasami sprawy są tak
zawikłane, że nawet my nie wie-
my jak postąpić.
Co z tego wynika?
Gdyby dwaj adwokaci polscy

otworyli biuro porad prawnych
i ludziom pomagali w sprawach
wymagających znajomości prawa
i uczciwości, gdyby dwaj lekarze
otworzyli biuro porad lekarskich,
gdyby obywatele w swoich biu-
rach lub klubach tym zbłąkanym
biedakomudzielali odpowiednich
porad, Rałatwiali ich korespon-
dencje.z władzami itd., nie było-
by tyle wypadków uankxwa-
nia

GDYBY KOLONIA POLSKA
W NEW YORKU WIĘCEJ DBA
ŁA O INTERESY OBYWATELI
POLSKICH, MOGŁABY TAKIE
BIURO POSREDNIO LUB BEZ.
POSREDNIO UTRZYMAC.

Nie mówimy o członkach pol-

skiego Koła, jako że ci na uwiąd
starczy chorują i z wychodztwem
nie wpsólnego nie mają, jako pig-

te koło.
A jednak. ..
Mam nadzieję, że w najbliższej

przyszłości zdobędziemy się na

takie biuro tak bardzo potrzebne.

   

   

   

   

 

 

  

   

Kłopoty majora "'
 

Przed CityHall zebrał się wczn
raj tłum radykalnych kobiet, któ
re chciały panu majorówi naga:
dać subjekcji za plan naprawie
nia ul. Allen. Coś tam pono nie
jest w wielkim porządku. Major,
wiedząc z doświadczenia że rady.
kalne kobiety są niebezpieczną
publicznością kazał im na dwo-
rze czekać a gdy bardzo głóśno
krzyczały, jak rady-kałki. rotpe-
dząpo je, ale żadnej nie areszto-

wano,
 

ROMANS

J. Boganny wstąpił do groser-

ni pn. 174 i oświadczył swojągo-
rącą miłość uroczej pannie Julji
Warec. Zaproponował też mał.
Zefistwo na co p. Julja nara
zie zgodzić się nie chciała. -Wo-
hee tego Boganny dat dwa strza-
ty, ktére ranity Elébiete Wago-
wską. Boganny popełnił o-
bójstwo. -Wagowska -zabrana

 do szpitala.

SOBOTA, 31 MAJĄ (SATURDAY, MAY .'11.)j 1924,

  

     

  

 

 

" żona i dziecko skazanego na 20 lat więzienia 1, Hoffmana. Jego skazano - ale ją i dziecko ukarano

  

umaKromka
FATALNA ZBRODNIA Z NIEZROZUMIALYCH

POWODÓW

 

 
SOUUTH BEND, IND.

Stanislaw Grzefkiewiez (lat 42)
jeden z tamtejszych kupcówPo-
laków, cieszący się najlepszem
powodzeniem, postrzelił ciężko
swoją żonę Różę (lat 40) w głowę, podczas gdy leżała we śniew swem łóżku, i potem odebrałżycie sam sobie. Wyszedł on zdomu swego (451 South Olivest.) około godziny 8-ej min. 30rano i udał się do składu depar-tamentowegó Kraków term"-
ment Store, -korporacji, któ-

rej był wiceprezesem Tam za-

brał rewolwer I powrócił do do-

"mu. Wszedł do pokoju sypialne-

go, gdzie jego żona spała, strze-

I jej w głowę, potem wyszedł

do przyległego pokoju stołowe-

go i odebrał soble życie pelnym

wystrzałem. W domu wówczas

znajdowała się tylko matka pa-

ni Grześkiewiczowej, pan! Ka-

tarzyna Grzegorek, zajęta jakąś

pracą w piwnicy. Dzieci Grześ-

kiewlczów, czternastoletni Hen-

ryk 1  dziewięcioletni :Czesław

wyszły do szkoły. Gdy pani

Grzegorek posłyszała strzały w

mieszkaniu, wbiegła do pokoju,

a widząc, co się stało, pobiegła
 

DZISIAJ!

Komitet Pomocy Czerwonego

Krzyża -w New Yorku urządza

Mme Majową w sobotę, dnia
31 mają, 1924, wsali Domu Na-
rodowego, 19-23 St. Marks Pl na
8ej ulicy w New Yorku.
Oprócz doborowej orkiestry, -

będą różne niespodzianki!
Prawdziwie polska, a przyjem-

na zabawa w szlachetnem towa-
rzystwie. Na dobry cel.
Początek o 7:30 wieczorem.
Wstęp 50 odosoby.

DZSAX
TOW. „DOBREJ RADY"

urządza

- ZABAWĘ

- ANIMA

wHarlem Terrace Hall >
210-12 East 104 ulica

New York City
Początek o godz. 7:30 wiecz.

DOCHÓD NA POLSKĄ
SZKOŁĘ W NEW YORKU

LISTY DO WŁÓCZĘCI

Bayonne, N. J., 24 maja 1924.
Szanowny i Zacny Włóczęgo!
Załączam przekaz bankowy

na sumę $2.00 dla biednych
dzieci celem wysłania tychże na
farmę.
Życząc Ci kochany Obywate-

lu powodzenia w tak zbożnej
pracy, kreślę z serdecznym u-
ściskiem dłoni i wyrazem nale-
żnego szacunku.

J. M., Bayonne.

 

 

Brooklyn, N. Y., 26 maja 1924
Szanowny panie Włóczęgo!
, Otrzymuję gazetę -„Nowy
Świat", a jak gazetę dostane,
to jest pierwszem spoj-
rzeniem, co pan pisze Tyle jest
biednych sierot, co wyciągają
ręce do pana, Ja też mam dzie-
cko. Mój mąż mnie zostawił i
poszedł sobie z inng, a ja pra-
cuję na utrzymanie siebie i mo-
jego Uziecka, aż mnie wstyd, że
nie mogę więcej przysłać tylko
jednego dolara,

Pozostaję z szacunkiem
H. K., Brooklyn.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!
 

KONCERT-BALET

PIERWSZEGO CZERWCA

Zbliża się dzień koncertu-bale-
tu panny Luni Nestor.

Polonja nowojorska od dwu lat
śledzi i podziwia źmudną pracę
panny Nestor, jako kierowniczki

ły klasycznych tańców.
Polonia nowojorska ma

smak wyrobiony, widziała bo-
wiem owoce tej pracy, zdaje s0-
bie sprawę z tego że praca ta jest
w pełnemsłowa znaczeniu kultu.
ralna, popiera tę szkołę i dumną
jest, iż nią sączycić się może.
Sama panna Lunia Nestor bar-

dzo rzadko występuje.
A wiemy fe ona jest artystka

rzetelna, wielka, posiadająca

  

 

„) natchnienie artystyczne, szkołę i
genjalną wprost łatwość i wdzięk
w układaniu i wykonywaniu swo
ich. tańców.

Nic dziwnego, że jej występy
są czemś nowem.
Zachwycają i wywierają wra-

żenie głębokie.
Są to bowiem kreacje artysty-

czne, które na długo w pamięci
pozostać muszą, a pozostają jako
miara, którą później inne tańce
mierzymy.
Młoda tak a tak 1

tancerka wystąpi wniedzielę na
własnym koncercie.

Pierwszorzędni artyści przyrze
kli współudział.

L., Cortili, prof. Schmidt, A
Dzikowiez, A. Barowna td.

Najlepsze, dorosłe uczenice wy
stąpią jako chór baletowy, gdy
panna Nestor wystąpi ze swoim
partnerem w jednym numerze.

 

JERNATOWSKI PROSI 0 UŁASKAWIENIE G0,

ABY ZAOSZCZEDZIC WSTVDU SWEJ MATCE
 

Od gubernatora Smitha zależy,
czy Jernatowski pójdzie na

krzesło czy też bę-
dzie żył

OSSINING Y., 26 maja. -
Urzędnicy więzienia Sing Sing
ogłosili wczoraj list jaki Michał
Jernktowski z Buffalo, skazany
na śmierć napisał w tych dniach
do „wysoko postawionej osoby"
- prawdopodobnie do guberna~
tora Smitha z prośbą o urato-
wanie go od krzesła elektryczne
go

Jernatowski został skazany
za zastrzelenie Kattarzyny Ha-
nover z ul, Shumway w Buffalo
podczas strajku kolejowego w r.
1922. Jest on pierwszym ska-
zańcem, przeznaczonym na krze
sło, na mocy nowego prawakar-
nego, które w szczególnie obclą
zających okolicznościach uznaje
zbrodnię zabójstwa za morder-
stwo w pierwszym stopniu

List Jernatowskiego brzmi w
części:

„Podczas uwięzienia musła-
lem poddać się operacji ślepej
kiszki 1 chociaż wycierpiałem
wiele | życie moje było w cią:
glem niebezpieczeństwie, dobry
Bóg przyprowadził mnie do ży-
cia Zaraz po operacji zachoro-
wałem na odrę, co powiększyło
moje cierpienia.
„Matka moja nie

  

opuściła
 

':;ZABAWA

  
 

KOMITETU POMOCY CZERWONEGO KRZYŻA
odbędzie się

- DZISIAJ!

w DOMU NARODOWYM i
19-23 St. Marks, Place, w New Yorku

Poczętok ogodzinie 7:30 wieczorem.

MAJOWA

Wstęp 50 umów

 

    
        

 

 

 

DZISIAJ!

Muzyka doborowa

DZISIAJ!
KÓŁKO DRAMATYCZNE „PRZEDÓWIT"

PRZEDSTAWIENIE I BAL.
W SOBOTĘ, DNIA 31-00 MAJA 1924 ROKUW SALI KLUBU ROBOTNICZEGO, 431 E. 6 ul. w New Yorku-_ Będą odegrane dwie sztuki pod tytułem:„JANEK Z POD OJCOWA" i „SPOKOJNY LOKATOR"

613 ?acząwko godzinie 8-ej wieczór
B'A L.. d

   

      

  

   

  

DZISIAJ!

   

   

  
   

     
   Wstęp 50 comm

} }  

  

 

mnie w nieszczęściu. Poświę-
ciła wszystko dla mnie, sprze-
dała swój automobil i dom odda
ła majątek, by wykazać moją nie
winność, ale prawo było przeciw
mnie.

Dlatego apeluję do pana, byś
zechciał poprzeć mój apel o za-
mianę wyroku śmierci 1 oszczę-
dzić mej matce gorzkiego wsty-
du, aby ludzie nie wytykali jej
palcami i nie mówili, że jej syn
zginął w krześle elektrycznem".

Gubernator Smith będzie pro-
szony o zamianę wyroku śmier-
ci Jernatowskiego na dożywot-
nie więzienie O ile gubernator
nie ułaskawi go, skazaniec bę-
dzie musiał zginąć w tygodniu,
rozpoczynającym się 30 czerw.
ca.

Podobieństwo. »
- Niektóre gwiazdy są tak

odległe, że dotąd światło z nich
nie dotarło do nas. Ale jednak
kiedyś przyjdzie.
Farmer: - Przypomina ml

to mojego parobka, który po-
szedł na pocztę.

Skład wózków dla dziec! wła-
snego wyrobu  

do domu , gdzie wła-
śnie -bawił w odwiedzinach
ksiądz Biliński z Rolling Prairę,
Ksiądz Biliński zawezwał poli-
cję l ta zabrała panią Grześkie-
wicz ambulansem do Szpitala
Swiętego MRI} Lekarze orze-

kli, iż rana jej jest nader niebez-

płeczna i trudno ją będzie utrzy

mać przy życiu Kobieta starala

się nadać całemu zajściu pozór

przypadku, ale położenie zwłok

nieboszczyka jej męża zdaniem

policji piechybnie dowodziło sa-

mobójstwa Koroner . B. Crum

packer wydał świadectwo pos-

mlenpe, w którem |powledzia-

| warku Chandler tak pisał

 

no, iż Grześkiewiez popełnił stra

szny ten czyn w przystępstwie

chwilowego obłędu. Nikt nie jest

wstanie powiedzieć, co mogło

spowodować czyn  Grześkiewi-

cza, gdyż znajdował się w po-

myślnych warunkach majątko-

wych. Dopiero przed roklem był

z rodziną w odwiedzinach u kre-

wnych w Polsce Jedno jedyne,

czegoby się można domyślać

zdaniem krewnych, mogłoby być

zniechęcenie lichym stanem zdro-

wia tak Grześkiewicza samego,

jak i jego żony

 

Zawiedziony w miłości,

targnął na swe życie
 

-- Narzeczonamnie zabiła!

Temi słowy, do

przyjaciela w New Yorku, Fr

H. Chandler, lat 35, z pn. 195

Holly wood Ave., East Orange,

tłómaczył swoją probe: odebra-

nia sobie życia, zatruciem się ga

zem świetlnym. W drugim liście,

adresowanym do kobiety w Ne-

 

 

„Moja droga! donoszę ci, że

się zabiłem, Wiem że niedbasz,

gdyż prez ostatnie 6 miesięcy

udowodniłaś mi, iż nie kochasz

mnie."

Chandler zamieszkiwał w do-

mu L. Coburn. Lekarze w szpie

talu Orange Memorial, mają na-

dzieję utrzymania go przy ży-

ciu. Nieprzytomnego, znalazła

Chandlera w sypialni gospodyni

jego, zwabiona odorem gazu.

_ W redakcji, 4

- Powiedz mi pan, skąd wy

czerpiecie ten wasz stały hu-

mor wpisaniu?

- Skąd? Ze smutków pol-

skich, a to jest przy walkach

naszych wewnętrznych krynica

nie do wyczerpania.

4

 

Muzyka doborowa polska,

r
TOW. POL. NAR. BRAT. POMOCY ZMARTWYCHWSTANIE W

urządza
PIERWSZY ROCZNY

WIELKI PIKNIK

W NIEDZIELĘ, DNIA 1-60 CZERWCA -+
W SALI i PARKU CZECHO-SŁOWACKIM

Forest St. ostatnia stacja Fisk Ave., Corona

Początek o godzinie 12:80 po pol. do 11-ej w nocy
Gra w kregle o cenne nagrody

Kary dowożą: Z Brooklyna wszelkimi karami do Long Island City,
wziąć Jackaon Ave. Subway do Corona z New Yorku ze wszystkicn
części New Yorku ZgQ Ave. do Queensboro mostu ze zmianą na Corona
Elevator do Fisk Ave. Station, gdzie będzie oczekiwać Komitet.

LB

wu”: 50 centów od osoby

"
»

y

 

W NIEDZIELĘ

1-G0 CZERWCA
W WASHINGTON IRVING

HIGH SCHOOL

 

 

  

Bilety w Restauracji Domu Na-
rodowego - W niedzielę przy
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TOWARZYSTWO MŁODZIEŻY POLSKIEJ SW. ALOJZEGO GONZAGI
przy kościele św. Stanisława B. i M., Grupa 1030 Z. N; P. w New Yorku

WIELKIPIKNIK
w medzwlę dnia 1-go czerwca 1924 r.

W ULMER PARK, Brooklyn, N.Y.
Poczatek 0 godzinie 1-0) po potudnly =- Kasa otwarta'o 12130 w południe

g Coney. Island train do Ave,
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(Ciąg dalssy)

Wyraz twarzy miała, powaśny, niekiedy
smutny. Zdawała się myślą wciąż do kogoś lecieć,
do kogoś ogromnie drogiego.

. Korotyńskiego szalona zazdrość szarpała.
Czuł, że Tina każdym gostem, każdem spoj-

Treniom powtarza mu to, co mówiła pierwszego
wieczora w lesie.

Tłozumiał, że oczywiście i najsupełniej wszyst
ko między nimi skończone.

Miał takie uczucie jakby słyszał wbijanie gwo
ździ w wieko trumny, w której leżał samknięty.

Chwilami opnawywało go szalone pragnie
nie odwetu, chęć odebrania życia tej kobiecie.

| Nienawiść do Szemiota wstrzymywała. -Z
tamtym... szczęśliwym rywalem musi się wprzódy
rozprawić.

| Tina do końca była jednakowa. Szła jakby
pd linie nad przepaścią. Nawet na jedno mgnienie
nie mogła stracić równowagi duchowej.

Upadek woli byłby jej wyrokiem,
Wreszcie sięgną! po kapelusz i nie michu-'

dził, Staczał z sobą walkę, żeby jej nie pochwy-
cić i nie zdusić w miłosnym, ostatnim uścisku.

; Widok dwóch małych dziewczynek, wpatrzo

nych wniego z jakimś instynktownym strachem,

hamował go.

| Pożegnał się wreszcie.

| Tina, stojąc na balkonie, widziała, jak Ko-

rotyfiski wyszedł, jak stróż zamknął za nim bra-

mg i spuszczał psy z łańcuchów.

, Chwilę stała i patrzyła przed siebie.

Wdali rysowałysię sylwetki gór, na których

obłoki opierały swoje mleczne biodra.

Migały I skrzyly się gwiazdy tajemnicze, da-

ekle.

Niebo miało kolor strasznej zleloności mar-

twego jezlora.

Wyczuwało się w wyżynach wieczne milcz

  

nie, +

I strach { tesknota splywaly z niemych świa-

tów.

- Jak mi się chce teraz wyć długo... długo. .

Beznadziejnie - pomyślała Tina.

ROZDZIAŁ XV.

Jerzy przyjechał w niedzielę rano w dobrem

usposobieniu.

Dlugo tłumaczył się przed Rutą, dlaczego

nie był we czwartek, choclaż wypadło święto.

Znaczącym głosem dodał, że wieczór spędził

w domu familijnym, żeby go nie posądzała o co

Innego.

Spojrzała na niego ze zdziwieniem.

; Chciała powiedzieć: „A cół ml do tego?"

& Ale się powstrzymała w porę.
Dzieci przybiegły na gimnastykę, jak zwykle.
Śniadanie trwało długo, i słońce już było

wysoko, kiedy Ruta szła z niemi do trapezu.
Miata na sobie popielatą jedwabną bluzkę,

takiegoż koloru sukienne majteczki, krótkie do
kolan. Popielate pończoszki jedwabne obciągały
zgrabne nogl.

Rzemykl przytrzymywały na stopach panto-
flo lez obcasów.

(Ubranie uwydatniało
kształty,

Włosy, skręcone mocno, opasywały głowę.
Skoczyła w górę sprężystym ruchem, pochwy

ciła sznur i rozkołysała się jak serce dzwohu.
Rzutem miatowym rzuciła ciało na rek.

ładne, młodzieńcze

Usiadła i hustała się, I
Nagle zwisła w dół rękoma, czepiając się

drążka.
Ciało jej przez sekundę chwiało się w powie-

trzu,
Spokojnym, rytmicznym ruchem zaczęła je

podnosić, aż do równoległej linji z wyciągniętemi
rękami, uczeplonemi za drążek.

Na mgnienie oka położyła się na powietrzu.
Ukryte za pokarmem i za krzakamitowarzy-

stwo z willi Trockich przypatrywało się gimna-
styce.

>- Ależ to zupełnie jak cyrkówka! To przecie
nie gimnastyka! -- wycedziła pani Niusia, która
serdęcznie nie lubiła Rity.

Ruta znów się rozkołysała i przerzuciła cały
wój korpus na drugą stronę reka. Następnie ze-
skoczyła lekko na zlemiq i pobiegła do innego
frapezu.

Między dwoma słupamibyła szeroka poprze-
pzna belka,

Ruta położyła się na niej bokiem. Palce nóc
bparła o słup i trzymając się silnie prawą ręką
przeciwległego słupa, jęła się unosłć powoli w
górę.

Ciało jej teraz utworzyło półkole.
Błońce owinęło ją w złoty sztandar.
Podobna była do legendarnej bogini, rozpo-

startej nad światem, z ręką oparą na zachodzie,
a palcami nóg na wschodzie.

Za krzakami zaszeptano.
Twarze mężczyzn wyrażały podekscytowa-

nie. |

Rudnicki szydził, żeby nie drażnić pani Nfu-
si, ale chciwemi oczami śledził każdy ruch zręc›
nej sokolicy.

Ruta usiadła znów na belce. Ręce miała czer-
wone i twarz mocno zarńmienionę. Uśmiechała
się swoim ślicznym uśmiechem, a brwi nisko o-
puszczone nad powiekami tworzyły -figlarne
chmurki złote. ;

Dzelei właziły na słupy, chwytały się za sznu«
ry, wykonując już zręcznie niektóre ćwiczenia,

Ruta im pomagała, ;

\ Teraz Witofd zaczął ciskać ciężary na tar-

 czę, Zdawałosię, że wrósł w ziemię.:

" g tezie Roś

  

oceny -

Jedna nbga sflna | wysmukła, wysunięta była
naprzód, druga podana w tył. NA niej opierał się
cały ciężar cjała. To?s odrzucony, jakby skamie-
niały w “gym ruchu. Lewą rękę odchylił ku
plecom, w prawej, wysoko podniesionej, trzymał
ołowiany ciężar.

- Diskobol - szepnął zachwycony Tleński.
Błyskawiczny ruch.... Brzęk tarczy... Pocisk

trafił.

Olek tarzał się po ziemi z zachwytu, Dusza
jeso, z grubeko ciosana materjału, reagowała tyl-
ko na jedng gniwo piękna: siłę,

- To, to!... - wrzeszczał, - To mi dopie-
Bac!... Brrr... Jak grzmot!
Pani Niusia patrzyła na Witolda rozpatonemi

ocrami.

Ten wspaniały... Istny sokół!
- Podobno „vierge" dotychczas.
-Co?,

Pani Niusia otworzyła szeroko oczy | zaru-
mieniła się gwałtownie.

- Skądże te wiadomości? .
- Adzib ml mówił. Z mowyjego wyciągnął

wniosek, że należy do jakiejś Igi idjotów, ślubu-
jących do pewnego czasu czystość. Niech pani
tylko nie ostrzy na filego ząbków, bo to nadare-
mnie...

- Dlaczego? - spytała wysywająco.
-- Ten sokół ma oczy tylko dla sokolicy.
-- To nii dopiero rywalka! - roześmiatn się

szyderczo.

Ruta stanęła obok Witolda.
Teraz ciskali oboje ciężary,

Twarze ich były zarumienione, oczy wyrzu-
cały snop Aytia. Blelatyzdrowe zęby w uśmiechu,
gdy po każdym pocisku zamieniali błyskawiczne
spojrzenia, ¢

Wreszcle zmgozyli się,

Panie i panowie, ukrywający się za krzaka-
mi, zwrócili swe kroki do lasu.

- Wspaniali są jednak - mówił Adzio.
Szezuple jego wyniszczona twarz z korly

bródką wyrażała zachwyt. Nie są wcale piękni.
Rozślimaczone wyobraźnie naszych poetów, nie
umiejących stwarzać Inaczej bohaterów, jak tylko
udekorowanych jakiemiś niestychanem! darami
natury, jakiemiś niesłychanemi cudami pigkno-
ści, nie mogłyby tu znaleźć pola. Postacie mają
zwykłe, ale z jakiegoś silnego i świetego materja~
łu są ciosani.

- Ci ludzie -- mówił Grykolski - wyrośli
w normalnych warunkach, jak wyrastają młode
drzowa na sprzyjającej glebie, drzewa, które w
zaraniu nie stoczyło robactwo, nk obskubało by.

dło, nie opalił płomień. .

Pani Nigsia myélala o tem, co Rudnicki po-

wiedział o Witoldzie,

Jej duszk prostytutki o małym gieście prze-

raziła się i przycichła jakby w zapatrzeniu się w
daleką płonącą zorzę niedościgłą,

- Mnielmug; tylko oświetlać te cmentarne
błędne ogniki, wytrysłe ze zgniłych pokładów -
pomyślała, patrząc na Rudnickiego niemal z nie-
nawiścią,

Ten postanowił w duchu pójść tejże nocydo
Danki, &

Jerzypierwszyraz widział Rutę gimnastyku-

Jacy sig.

Wpierwszej chwill nie podobało mu się to.
Uważał, że ten kostjum, te śmiałe ruchy nie
przystoją jego łonie, Strach zagrożonego posia-
dacza przemówił w nim najpierw.

Uwidoczyil sobie, że Ruta coraz to występuje
3 szarych ramek, Przytem od niejakiego czasu
dostrzegł w niej pewien chłód, powściągliwość w
ruchach, częste, głębokie zamyślenie.

Wyraz j4j oczu tęś się zmienił, Znikło z nich
dziecinne zagiekawienie, jakby oczekiwanie, Te-
raz była w nich świadomość, która mówiła, że
Ruta zdaje sobie sprawę z tego, 00 przeływa,

Poczuł lęk, niepokój, Żalował, że przystał na
wynajęcie willi, na pozostawienie Ruty samej
sobie. i

Była obajętniejszą, a podobała mu się coraz
więcej,

Zdobywąć własną żonę,teraz, kiedy tak pra-
ng! spokoju! I tylko spokoju!

Podczas gimnagtyki śledził za każdym ru.
chem Ruty. Ciało jej zarysowało się ponętnie w
męskiem ubraniu. Uczuł podniecenie. Na twarzy
wystąpiły mu wypieki,

Ruta poszła się przebrać,
W chwili, kiedy udjęła z sieble kostjum so-

kolicy, została tylko w koszuli 1 namyślała się, co
włożyć, wszedł Jerzy,

malowali! cofnęła się za parawan. Jego obec-
ność była teraz dla niej nad wyraz przykrą.

- Proszę cię... Nie wchodź tu...
- CóŁ znowu? Do swojej żoneoskinie mam

prawa wejść?

- Ale ja jestem zupełnie rozebrana.
- Tem Jępiej!
Qdchylit parawan. Ostaniała się jakimó sza-

Jem, Odbierał go z jej rąk i obejmował czule.
- Moja sokolica! Moja śliczna!... Tak dawno

nie byliśmy razem... Pomyśl tylko, całe dwa ty-
godnie... Więcej nawet... A to dla młodego mał.
żeństwa... -)

- Puść funie, Jerzy! Muszę się ubrać.
- Poca dię ubierać! Wiesz, wszyscy już sobie

poszli.. Spęd'gimy godzinkę sami... No, choć do
mnie!... Chodź do mężusia, kociątko złote!

Sadzał ją sobie na kolafach.
Wyrwała! mu się z gniewem.

wstręt wstrząsnąłjej ciałem:

ro!  
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Strażnoy spuszczają trumny ze zwło kami ofiar połaru hotelu Windsor
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JERSEY CITY

W Gliniku Marjampolskim, w

małej wiosce urodził się Kazi-

mierz Tokarski, któwy w szkółce

wiejskiej abecadła się nauczył

Życie zagnało go aż Ocean.

do Ameryki, dokąd przyjechał ze

swoją siostrą w roku 1901

Ale i tu droga usłana była cier-

niami.
Wstąpił wprawdzie do szkoły

publicznej ale niedługo mógł się
uczyć. Szwagier zabrał go do ro-

boty, do kopalni, gdzie jako dzie

ckociężko pracował, Wstąpił mi

moto do American International

College w Springfield i tę szkołę

ukończył z dobrym postępem

Nie mógł jednak dalej studjo-

wać, choć tego bardzo pragnął.

Nie miał bowiem pieniędzy.
Pracował więc ciężko dż do roku

którym to roku wstąpił

do Uniwersytetu New Hampshi-

re. Pracował w roku 1917 w Mi-
litary Inteligence Department, W

roku 1920 wstąpił do Szkoły Pra-

wniczej w New Jersey i otrzymał

dyplom wroku 1 Po praktyce

u udwokała Twardusia i w biu-

rze adwokackiem A. R. Finelli ot-

worzył własną kancelarję w U-

nion Trust and Hudson County

National Bank Building, pn. 75

przy Montgomery ul., pokój 512.

Telefon Montgomery Miesz.

kanie prywatne mieści sig pn. 264

przy BarrowSL., w Jersey City.

Oto historja źmudnej pracy na

szego rodaka który po ciernistej

drodze na własnych siłach pole-

Gając, coraz wyżej się wspinał,
aż wreszcie tam się z U

gdzie go cała Polonia wi

trzebuje.

Panu Tokarskiemu życzymy po
wodzenia.
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Odczyt

Ciekawy odczyt dr. Hilarego
Borchardta odbędzie się na sali

zebraf Polskich Baptystów przy

Jersey Ave. i 4ej ulicy we win-

Tekdnia $-go czerwca, o godz

 

 

 

Sej wieczorem na temat: „Ciepło-

ta organizmu i gorączka."

Pierwszy odczyt, jaki wygłosił

swego czasu dr. Borchardt, był

tak interesujący, że zebrani do

śmierci nie zapomną słów jego

Wstęp: wolny!

 

Wniedzielę dnta 1-g0 czerwca,
o godzinie de) po południu w

kościele Polskich Baptystów przy

Jersey Ave., i 4ej ulicy odbędzi

się bardzo ważna uroczystość-

Wszyscysą proszeni.

Wstęp: wolny.

NEWARK

Z gniazda-m:; (na dol.:
miasta)

 

  

 

Gniazdo Nr. 104, na dole mia-
sta, urządza wielki bal wiosen-

w sobotę, dnia 31-go maja,
we własnej sali, por. 278 New
York Ave. Bal rozpocznie się o
godz. ej po południu. Do tańca
przygrywać będzie doborowa or-
ki Wstęp na zabawę będą

Dia pań

  

płacić tylko panowie.
wstęp wolny..
Komitet upr

niejsze przy

 

za o Jaknajliez
e.

 

W dniu 3 czerwca, o godz. ej
wieczorem odbędzie się zwykłe
posiedzenie Gn. 10480. Obecność
wszystkich druhów wymagana.

- #
TRENTON, N. J.

 

Skoczyl z okna w szpitalu,
zabil sig
 

Jan G. Delaney, lat 70, z pn.
270 Bellevue Ave.. pacjent wszpi
talu św. Franciszka, cierpiący na
roztrojenie nerwów, ‘wskulek nle
dawnej śmierci pięciorga człon-
ków z jego rodziny, skoczył z ok.
na na drugiem piętrze szpitala,
zabijając się

Kilka dni temy próbował on
poderźnąć sobie gardło brzytwg.

«
 

 

Wycieczka P. U. L. do White-
head Road wniedzielę 1-go czer-
wca, rb. o godzinie 10tej rano.
Na wycieczce inżynier J. Mi-

lewski 0 godz. Jej popołudniu wy
głosi odczyt na temat:

„Historja geologiczna ziemi
i teorja ewolucji."

Słuchacze i sympatycy prosze-
ni są o przybycie i wysłuchanie
interesującego: odczytu.

KOMITET.

 

   

PATERSON

KOMITET OśWIATOWY

podaje do wiadomości, że przyj-
muje dzieci do szkoły polsko-na-
rodowej i prosi, by rodzice
szall sig do zapisania swolch dzie
ci do szkoły, jeżeli dbają o swo-
je dzieci i mówę, by zachowały
one swój ojczysty język i poznali
historję Polski, nauczyli się Sple-
wu i sztuki dramatycznej póls›

| kiej.
Uprasza się zgłaszać do zapl-

su dzieci do następujących oby-
wateli

| -M. Jastóski, 22 Watson St
F. Tatarski, 1087 E. 24 St.
N „Kasprowicz, 29 Lawtence st.

Paterson, N. J.
Komitet otworzy szkołę po re-

braniu odpowiedniej liczby dzie-
ol. Należy więc spieszyć się z za.
pisem.

Nabożeństwa w Kościele Pol.
sko-Katolickim w Paterson od-
bywają się w każdą Niedzielę o
godzinie 10:30 przed południem
w kościele 176 Wset Broadway.
Nabożeństwo odprawiane w ję-
zyku polskim, Zapraszamy wszy
stkich dobrze myślących Roda-
ków i Rodaczki.

Komitet i Proboszcz.

PASSAIC - »*

Tow. Spiewu im. Jana Galla
urządza zabawę taneczną w so-
botę, dni 31-go maja, br., w Do-
mu Ludowym Polskim, 1-3 Mon-
roe ul, Passaic, N. J.

Początek zabawy o godz. Ge)
wieczorem. -
Komitet przygotowuje miłe nie

spodzianki, aby szanownych go-
fei jak najlepiej ubawić. .Mu-
zyka profesora J, Szczygła.

J. Jackowski, sekr.

 

PIKNIK! PIKNIK!
 

Wielki piknik w tym sezonie
urządza Oddz. Ossowskiego Z. S.
P. dnia 8go czerwca, t. j. w nie-
dzielę w Belmont Parku w Gar-
field. Początek o godz. 2-ej popo-
łudniu, Pikniki urządzane przez
Oddz. Ossowskiego Z. S. P. dają
dostateczną gwarancję, że szan.
goście i tym razem ubawią tig
doskonale w gronie swyh zna
jomych.
Tymczasem zapewnić możemy

że na pikniku nikogo, ani nicze-
go nie zabraknie.

 

KOMITET.

ZAWIADOMIENIE
| Nintejszem podaję do wlado»
| móści, że otworzyłem Kance-
||larję Adwokacką, przy 78
| Montgomery ul., Jersey City,
| X. J. w Union Trust Hudson
| County National Bank Buil-

ding. Kancelarja 512-514.
Telefon 2626 Mongomery.

Kazimierz. Tokarski,
I Adwokat.

|
|
|

i

 
Teieton. Waverly astt

Dr. Jozef Michalski
wyiy Majerzkekarz wje

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

    
 

STRAJKI
rons

STRAJK! © -STRAJKI

- UNII POLSKICH PIEKARZY

LOCAL No. 338, W NEWARK, N. J.
Strajk ogłoszony został z powodu nieporozumie«
nia z właścicielami piekarń i tak długo będzie

.

g
trwał, dopóki nie będzie zawarta ugoda, T
KUPUJCIE TYLKO CHLEB Z TAKĄ

NALEPKĄ UNIJNĄ

o
p
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Rodacy, którzy mają

|

| bytu w Polsce.

  

Znany Poloni w Pasaić i okolicy polski agent

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

| wyjeżdza 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Franca.
z skiej, na dwumiesięczny pobyt do Polski.

| sprawy majątkowe, rodzinnelub emigtacyjne, mogą sko-
rzystać z tej okazji i być sumiennie obsłużeni w zała.

| twieniu spraw staro-krajowych.
i Podejmę się chętnie przewodnictwem większej gru-
| py Polaków odjeżdźających do Polski tym samym okrę-
| tem, oraz podaję do wiadomości
| otwarte do dalszej usługi klientom w czasie mego po-

do załatwienia w Polsce

iż Biuro moje zostanie

 

  

| ANTONI ADAMCZYK.
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Dmą 20go kmolnm,r. b. moskiewska

„Prawda" umieściła odezwę komitetu wy
konawczego Międzynarodówki Komunis

cznej, w której wzywa się „robotników ca-
łego świata" do solidarnegoprotestu prze-
ciw ferorowi w Polsce.

W odezwie tej. klora przedostała się
i do Amenki, czytam

„W Zagłębiu Dzbrowskim, gdzie 60 ty-
ąxęcv górników przystąpiło do strajku w
ralce o ośmiogodzinny dzień roboczy i dla

poparcia towarzyszy strajkujących na @ór-
nym Śląsku, policja strzelała do bezbronne
go tłumu robotników. Trzech robotników za-
bitych, 37-miu rannych, przyczem 7 śmier-
telnie, 200 strajkuja ich zaaresztowano...

„W. chwili obecne] 4,000 -politycznych

przefltepco“ uwięzionych jest w Polsce. Tam
ich morzą głodem, biją, zmuszają do siedze-
nia razem z przestępcami kryminalnymi, nie
dają im pism, nie dopuszczają przesyłek. W
ostatnich tygodniach wybuchło w więzie-
niach polskich 6 głodówek, w których udział
brało kilkaset więżn . „Bicie
tówi tortury są zjawiskiem codziennym, W
więzieniu lwowskim na śmierć  zamęczona
została w czasie śledztwa Olga Bessarabo-
wa. W więzieniu b.złnstmklm umarlo w o-
statnich mlesmuach więźniów, na skutek
pobicia podwm głodow i. Każdy dzień przy-
nosi świeże wiadomości o zezwierzęceniu po-
licji w stosunku do klasy pracującej w Pol-
sce, a szczególnie do włościan kresów ukraiń-
skich i białoruskich"....

Odezwa bolszewicka kończysię soczy-
stym zwrotem, tej treści:

„Gdy do krajów waszych przyjeżdżają
przedstawiciele polskiej demokratycznej
Rzeczypospolitej, by wygłaszać mowy o cy-
wilizacji, demokracji i Lidze Ntrodow, daj-
cie im należną odpowiedź. Rzućcie
twarz waszą pogardę waszą nienawiść".

Tak przeciw Polsce wystąpiła komu-

nistyczna międzynarodówka, ściślej i jaś
niej mówiąc - Moskwa. Nic (o nowego.

Propaganda bolszewicka stale stosuje me-

tody oczerniania Polski wobec świata. U-

sławiczne malowanie stosunków polskich
na kolor najczarniejszy, i
prawdziwych i kłamliwych mpadkow, a-
żeby pladsldmc państwo polskie, jako
krainę niebywałego teroru i okrucieństwa,
gh'mrye nad mniejszościami narodowemi,
takspa“szedniało, że nikt go nie bierze na
serjo i nikt na nie poważnie uwagi nie
zwraca.

Ale tym razem spotykamy się z fak-
tem, że zaraźliwe bakcyle komuny moskie
wskiej przedostały się do kraju i przyjęły
się wśród ludzi, którzy blisko obchodzą
Polskę.

Przed wyborami we Franc
aluielzapr/ jażnionemz Polskąi sojuszem
związanem, ogłosili odezwęsocjaliści fran
cuscy. Odezwa podpisana przez najwybit
niejszych polityków i pisarzy, jak: Pain-
leve'go, HerrioUa, Blum'a, Boneur'a, Se-
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verine'a, Romain Rolland'a i wielu innych,
w  ostro występuje przeciw Polsce, insynuu

jąc jej, podobnie jak odezwa moskiew.
uprawianie „teroru."

Rzecz prosta, iż alak na Polsę przez
franchizów, którzy za parę dni obejmą rzą-
dy Francji, nie jest drobnostką. Jest to
sprawa poważna, Prasa lewicowa w. Pol.
sce, olezwę ubliżającą Państwu i narodowi.
polskiemu, jednogłośnie potępiła. Zwró-
ciła uwagę francuzom, że zbył nieostroż-
nie i pochopnie dalisię wziąć na lep komu-
nistydznej propagandy, która, działając na
tarczywie i umiejętnie, przygotowuje
grunt w Paryżu do wytworzenia wnowym
rządzie mieprzychylnego nastroju do 'Pol-
ski.

  

 

   

 

 

WPolsce dzieją się rzeczy, które dziać
ik.powinny. Endeckie władze na kte-

W
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NOWY EWT. SOBOTA, 31 MAJA (SATURDAY, MAY31,) 1924.

 

w Polsce? -Czy lepiej się dzieje w Niem
czech, Anglfi i Francji?

Nie wspominamy tutaj stosunków w
, gdzie„według ostatnich wiadomości,

owu pełną parą czrezwyczajka i
sty -teror -bolszewickich :

 

 

  
 rzeczyw

chów.
prawo nawoływać robotników, aby
twarz polską rzucali "pogardęi nienawiś

Inna zupełnie sprawa z Francją. Le-
wica francuska niewątpliwie popełniła
błąd, błąd kuvwdzącv nietylko lewicę pol-
ską, która uczciwie i bez przerwy walczy
z rozwydrzanym nacjonalizmem, ale wo-
góle Polskę.

Ci, któ
jacą „teror
‘(Imilt że sami tyle lat walkę toczyli z na

Kat i bandyta najmniejsze mają
w

  

   
y podpisali odezwę, zarzuca

*p
 

 

cjonalizmem francuskim, który nie jest
bynajmniej czysty jak łza i który dla pra

 

{Upltkunvmi orędownikiem,

Lewica «tmnulskd obejmując
musi być ostrożniejsza, gdy

let informacji o Pula e. -Dając ucho
“Uskmc niewątpliwie zaszkodzi Państwu
Polskiemu, ALE NIECH NIE ZAPOMI
NA, ŻE JEDNOCZEŚNIE WYRZĄDZI
SZKODĘ I FRANCJI

Bakcyle komunistyczne nie są zdro
we i bezpieczne.

Przekonał się o tem bardzo prędko

  ządy,
  

  

| prenijer angielski MacDonald, Przekonają
się niezawodnie, sknm odpowiedzialność

władzy na siebie przyjmą autorzy francu

sey Odom). korzystający ślepo i nierozważ
nie z podstępnych inspiracyj Moskwy.

wb.

CO SIĘDZIEJEZ PROJEKTEM SĄDU
+, ROZJEMCZEGO

Sprawa lwstąpienia StanówZjednoczo
nych do Międzynarodowego Sądu Rozjem-
czego jest piłką, którą przerzucają sobie
panowie politykierzy z rak do rąk, zawra-
cając głowy ludziom w okresie kampanii
wyborczej. p

Za Sądem Rozjemczym wypowiedział
się w swoimcz zmarły prezydent Har
ding. Pudjkił kwestję następca jego Calvin
Coolidge, zażnacza jąc, że Ameryka pragnie
- nawet bardzo pragnie brać udział w
sprawach międzynarodowych.

Ale Kongres, któryz reguły robi w
stko wbrewplanom najwyższej władzy wy
konawczej, rpmuę Sądu rozmyślnie blo
kuję.

\w(|d\\no wniósł senator Pepper w
senacie nowy projekt, który według opinii
powszechnej, jest niczem innem, jeno my
dleniem oczu publiczności. Projekt zawie-
ra w sobie (warunki, które nie mogą być
przyjęte przez Ligę Narodów.

Ale o (6 właśnie chodzi. Politykie
rzy z. jednej strony licząc się z sentymen-
tem ogółu, nie sum; otwarcie odrzucić pla-
nu wstąpienia do Sądu Rozjemczego, a z
drugiej, za pomocą zwyczajnych „tryków"
izolację polityczną wobec Europy pragną
dalej utrzymać, Pozostaje w rezultacie o-
czekiwanie, to powiedzą na krętactwa te
wyborcy.

Jest bowiem faktem, że każdy rozsą-
dny człowiek w Stanach Zjednoczonych
jest przeciw izolacji. Ludzie zdają sobie
sprawę, że lmlacjll jest głównie potrzebna
dla wielkiego kapitału amerxkanskwgo.
który wcale śię nie spieszy z solidną i ucz.
ciwą pomocą Europte.

FAŁSZYWE INFORMACJE

Nowojorska „llxening Post" podaje w
jednym z ostktnich numerów koresponden
cję z Genewy o utworzenia „Banku Pol.
.sklcgo A S7c7cg0łv powstania tej lnstytu—

cji są, naognł biorąc, zgodne z prawdą. A
le fałszywie (podane jest w konsponden-
cji, że głównymi udziałowcami Banku są
przemysłowcyi obszarnicy. W rzeczywi-
słości, przemysłowcy zakupili udziałów o-
koło 35 progent, a obszarnicy, jak paro-
krotnie pisaliśmy, tylko 8 procent, a nawet
według ostaniego mzędmxego wykazu,
tylko 6,7 procent.

Widoczriem jes pr7elo. że informacji
korespondenfowi „Evening Post" dostar-
czył jakiś pr. Vldclel obszarnikow, dopusz-
czając się. w ramego kłamstwa.

# @ #

MILJON ROCKEFELLERA DLA FRANCJI
Jahn D. Rockefeller, fr. ofiarował rządowi

francuskiemu miljon dolarów na: odrestaurowa-
nie katedry Rheims, zniszczonej podczas wojny
i paru pałaców] uważanych jako arcydziela sztuki
architektoniczyej we Francji.

- Jestto donacja bardziej mądra, niż zasilanie
organizacji prohibicyjnych, ale bodaj że pałace
francuskie są (mniej ważne.nk tysiące innych

 

  

       

  

   

 

   

   

upraw wywohpy ; woju  

olsce, zapomnieli w danej |

sprawa, cej rządy: nad Polską byt |

J wnątrz, jak wiadomo, nie stoją po stronie |

robotników, jeno obszarników, kapitalis- |
tow i paskarzy.

Lecz, czy takie stosunki panują tylko

| do „pracy"

ikać zechce|

 

 

 

  

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY

DO JAKIEGO gatunku ludzi -
należą oszczercy wybitnych pra-
cowników ludowych, zostało
stwierdzone niejednokrotnie. -
Niedawno udowodnikiśmy doku-
mentami, że oskarżyciele sena-
tora Woinickiego sa pospolity |
mi złodziejami, karanymi kry-
minalnie.

Ostatnio napadła działacza lu-
dowego geszefciarska „Amery- |
ka-Echo" i dzięki właśnie tej
pasci wyszło na jaw, że reda-
któr jej Jan Wójcik, vel Krako-
wski, miał do czynienia z cze.
kami a la Przyprawa,

Abdera klerykalno - wydziało-
wa może spać spokojnie. Ludzi

jej nie zbraknie. Na
miejsce Przyprawy znajdzie się
zawsze jak  
 

POKREŚLILISMY wczoraj, że
prasa klerykalna drwi cynicznie
z ludu polskiego, że ten przyj-
mował swego senatora w bied-
nych i odrapanych salach, i wska
zywaliśmy przyczynę, dlaczego
lud polski na wychodztwie nie
ma wspaniałych domów ludo-
wych. w których mógłby podej.
mować gości z Polski. Jeżeli
wychodztwo rady nasze pr

  

|

| cioła udowodnili,

 

 

ich od zguby wiecznej,
przestanie znosić im dolary. któ-
rych oni używają na zgubę swo-
ich dusz - na pijaństwo, obżar-
stwo i „kużynki", - Pamiętaj»

  

cie, że im ksiądz jest |

  

szy, lem jest uezciwszy, poczci-
wary, skromniejsz
szy i przystępniejszy. Dopiero

 

zaczynają go ponosić;
dopiero wtedy zaczyna hardzieć
i traktować swych wiernych jak
baranów, gdy poczuje, że kiesze-
nie zaczynają mu pęcznieć od
pieniędzy, wyłudzonych od na-
iwnych.

Pamiętajcie, że ojcowie koś.
że 99 księży

| na 100 znajduje się w piekle,

mie, to nietylko zdobędzie AA |
siebie godziwe przybytki życia
towarzyskiego i kulturalnego,
lecz jeszcze umoralni zdemora-
lizowany kler.

Ksiądz tylko wtedy może być
dobrym i uczciwym księdzem,
jeżeli będzie biednym, A więc u-
moralnienie księży trzeba rozpo-
cząć od ich zubożenia. Trzeba
doprowadzić do tego, ażeby słu-
ga Chrystusowy rzeczywiście
stał się godnym swego Pana, by
nie był bogatszy od Chrystusa.
Ubóstwo winno być kardynalną
cechą stanu kapłańskiego. Jeżeli
księża zalecają swym wiernym
ubóstwo, to niechajże pierwsi
dadzą przykład ubóstwa.

Jeżeli prawdą jest, że „łatwiej
wielbłądowi przejść przez ucho
igielne, niż bogaczowi wnijść do
królestwa niebieskiego", to jak
w takim razie dostanie się do
królestwa niebieskiego taki np.
ks. Kwiatkowski ze swoim zam
kiem za 75,000 dolarów i z mi-
Ijonem gotówki? A takich Kwia-
tkowskich jest cały legjon.

kkk

 

Bogactwo na kawalerów (a
kawalerami są przecież księża),
wywiera wpływ ogromnie demo-
ralizujący. Jeżeli więc wychodz.
two naprawdę kocha swoich ksie
ży-kawalerów. to niechaj ratuje

dzięki głównie temu, że parafja-
nie ich  zdemoralizowali
znoszenie im bogactw tego
ta. Parafianie w większości wy.
padków odpowiedzialni są za los
pośmiertny swych -kapłanów,
albowiem pozbawili ich cnoty
ubóstwa, która jest nieodzow-
nym warunkiem wnijścia do
królestwa niebieskiego.

przez

  

  

Jeżeli księża iwuommell. co

powiedział Chrystus. to paraf ja- |

nie winni pamiętać. A Chrystus

powiedział: „Idźcie i nauczajcie

w imie moje, a którykolwiek z

was stanie się o grosz bogatszy

odemnie, ten godzien będzie og.

nia piekielnego". i

za są bogatsi od Chrystusa, -

wszyscy więc są godni ognia pie-

kielnego. Uratujcie choć kilku i

uczyńcie ich tak biednymi, jak

biednym był Chrystus, którego

oni przecież naśladować mają.

Pomóżcie im naśladować Chry-

stusa.

 

Nikt chyba nie wyobraża so-

bie, ażeby miljoner mógł naś

dować biedaka. Ale jeszcze tru-

dniej wyobrazić sobie bogatego

księdza, naśladującego Chrystu-

sa. Żaden bogacz - czy to świe-

cki czy duchowny - nie wyrze-

cze się dobrowolnie majątku i

dlatego trzeba ich do tego zmu-

si.  Bogaczy świeckich należy

zmusić przez zmianę ustroju

społecznego, a ely - przez

trochę rozsądk@ i odrobinę si

nego postanowienia, Przestać

płacić haracz, narzucony pra-

wem kaduka, a stosunek kleru

do społeczeństwa natychmiast

zmieni się na lepsze.

Czas najwyższy, ażeby zorga-

nizowany, jawny rozbój na ró-

wnej drodze w biały dzień, doko-

nywany w imię boże skończył

się nareszcie.

 

  
  

 

 

Z PRASY 1

„Dziennik lJednuczema po-

lemuumc ze swym starszym ka

talickim bratem „Dziennikiem

Chicagoskim" mimowoli „wyga-

dal" się z ciekawemi rzeczami

 

Wspomniany dziennik między

innemi pisze:

„Dzienniku Chicagoskim",

powiedziano, że J. E. ks. kardy-

nal Mundelein ,wszczegolny spo

sób interesował się i interesuje

się sierocińcem polskim św. Ja-

dwigi". A na dowód tego po-

wiedzenia przytoczył ten rycerz

rzekomy fakt, iż 80 procent pie

niędzy, zebranych w parafjach

polskich przez djecezjalne Sto-

warzyszenie Dobroczynności o-

braca ks. Kardynał na utrzyma

nie Sierocińca, Pytamy, czy prze

znaczenie pewnej sumy polskich

pieniędzy na polski sięrodniec

należy uważać za dowód szczegól

nej łaskawości albo specjalnego,

wyjątkowego interesowania sig

naszą instytucją? Na to właś-

nie parafje polskie składają, a-

  

„by instytucje polskie z niego ko

rzystały. I nie pytają na co uży

wa się pozostałych 20 centów od

dolara.

Jesteśmy poinformowani przez

jednego z księży polskich, że po

pierwszym roku istnienia Sto-

warzyszenia Dobroczynności, ar-

cybiskup chicagoski dał na aj-

ryski sierociniec w Finsville 150

tysięcy dolarów, a na polski ani

złamanego grosza. W następ-

nym znów roku na ajryski sie-

rociniec dał 160 tysięcy, a na

polski zaledwie 15 tysięcy dola-

row. Czy i ten fakt „Dziennik

Chicagoski" zaliczy do dowo-

dów szczególnej laskawości kar

dynała Mundeleina? A przecież

w tych dwóch latach parafje pol

skie składały na równi z ajrys-

kiemi. I potrzeby sierogińca pol

| skiego nie były mniejsze do po-

trzeb sierocińca ajryskiego, bo

liczba sierot w jednym i drugim

nie wiele /

% % ... i.

 

O PRASIĘ

Fraud/A tet ,.Dzien. Chic.",

pisząc, że 40 do 50 tysięcy do-

arów rocznie daje kard. Mun

delein na Sierociniecśw. Jadwi-

gi z kasy cmentarnej. Raport

za rok 1922 wykazuje, że z ka-

sy cmentarnej św. Wojciecha

wypłacono na sierociniec św. Ja

dwigi tylko $22.668. Z innych

lat raportównie posiadamy

Nadto ukrył „Dziennik Chicago-

ski" fakt, że ta kasa cmentarna

jest czysto polska, bo z docho-

dów polskiego cmentarza rosną-

ca. A więc i tu nie widzimy ża-

dnej szczególniejszej opieki nad

sierocińcem św. Jadwigi.

Dlaczego ks. kardynał Munde-

lein nie pozwolił na wydanie z

polskiej kasy cmentarnej 50 ty-

sięcy dolarów na armję polską,

gdy poważni księża polscy to

proponowali? Dlaczego ks. kar-

dynał zakazywał księżom orga-

nizowanie armji polskiej w pa-

rafjach polskich, armji, którą

rząd Stanów Zjednoczonych a-

probował? Dlaczego ks. kardy-

nał kazał księżom polskim usu-

wać język polski ze szkół pol.

skich parafjalnych? - Faktów

tych nie wyssaliśmy z palców.

Mówią o nich i stwierdzają je

poważni księża polscy.

Gdy dzieci polskie syberyjskie

przyjechały do Chicago, ks. kar.

dynał Mundelein mia) dać po-

moc materjalną na ich utrzyma

nie. Czy dał? Ks. Lucjan Bujno-

wski o włashych siłach utrzy-

muje sierociniec polski w New

Britain. a mimo to za sierotki

syberyjskie tam przetrzymywa

| ne nie wziął ani centa. A w na-

szym sierocińcu św. Jadwigi bra

no po 15 czy po 16 dolarów za

dziecko tygodniowo, ponieważ

ks. kardynał z kasy Stowarzy-

szenia Dobroczynności nie dat

nie." k +

Heca z Mundeleinem ma tę

dobrą stronę, że wyzyskiwane

wychodztwo-dowie się choć tro-

 

niech |

 

 

W. F. SEVERA C0.

 

Czy próbowaliście maść

Severa's Esko

na świerzbiące wyrzuty?

Cena 50 centów

WSZĘDZIE W APTEKACH

CEDAR RAPIDS, IOWA

  
 

chę prawdy, na co idą jego cięż-

ko zapracowane dolary: Cieka-

we tylko, czy rozjaśni mu się

choć tyle w głowie, ze przesta.

nie wspierać tak zwane polskie

parafje, z których Niemcy czer-

pią pełną garścią.

IKU :CHICAGO-

SKIM w jednym z tak zwanych

artykułów czytamy między in-

nemi takie „kawałki":

„Nasi socjaliści polscy i różni

inni lewicowcy zawieranie kon-

kordatu z Watykanem uważają

ZA SPOSOBNOŚC DO OGRANI

CZENIA KOŚCIOŁA W PRA-

WACH w Polsce. TEM SIĘ

TAKŻE TŁUMACZY WIELKA

ZWŁOKA Z ZAWARCIEM TE.

GO POROZUMIENIA, BO SOC-

JALISCI 1 WOGÓLE LEWICO-

  

WCY ZA W SZE WYNAJDĄ |

COŚ, CO JES  CZE PRZEOCZO-

NO W REDAKCJI PRZYSZŁE-

GO KONKORDATU I W TEN

S P 0 S 6 B ROZMYSLNIE OD-

WŁOCZĄ CAŁĄ SPRAWĘ.

Dziwić im się nie można, bo

 

wszak są to ludzie bez WSZ

KIEJ RELIGJI i sama myśl o

Kościele wywołuje głupie dtwi-

ny z ich strony, ale zachowanie

się innych stronnictw politycz»

nych, które są, albo też mienią

się być nawskroś katolickiemi,

jest wprost nie do darowania.

Kościół to ostoja, o KTÓRĄ

PANSTWO SIE OPIERA i do

której WYCIĄGA RĘCE W

CHWILACH KRYTYCZNYCH

Naród polski jest głęboko reli-

gijny i bardzo przywiązany do

Kościoła. Wiedzą o tem nawet
Janie duśnie cie 19 zi socjaliści i dlatego właśnie nie wits “um";- «"Em-,...

występują otwarcie przeciwko |l <

Kościołowi. bo oznaczałoby to a.

się do tego przed swymi sąsiadami,
bo będą śmieli się z Was, ze tak jasnej
i prostej rzeczy nie rozumiecie
„Nowy Świat" jest pismem walczą»

cem o idee ludowe i dlatego do lu-
dowego senatora odnosi sig z szacune

| kiem, Jeżeli jesteście tego zdania, że
z większym szacunkiem odnosimy «ig
do senatora Woźnickiego, nit katolicy
do kardynała Hayes'a, to bardzo nas
to cieszy, ze tak jest

w Listu Waszego zamieścić me my
ponieważ jest pełen  głupstw.

Jeżeli napiszecie coś z sensem, to
chętnie zamieścimy

 

żemy,
 

Czytelnikowi Z. W. ze Springdaie,
Corka może przyjechać poza kwotą,

Inne osoby muszą być wliczone do
kwoty
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327 E. 14 St, New York City
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ADWOKAT i NoTArzUsE
JóZEF HELLER

239 Her 106 btróśt, Now vere Giy
nowiedomio o swoim powrosie
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PRZEGRANĄ NA CAŁEJ LIN-
JL. Zadawalają się więc skrytą
robotą przeciwko Kościołowi, o-
raz wpływaniem na odraczanie
momentu zawarcia konkordatu.
Wierzymy jednak, że sprawa
konkordatu zostanie rychło za-
łatwioną a WTEDY ZNIKNIE
NA ZAWSZE JEDEN Z WAŻ-
NYCH _POWODÓW -W A L K
PARTYJNYCH, BEDACYCH W
POLSCE PLAGA. Trzeba tylko
aby polskie stronnictwa narodo-
we i katolickie szczerze poparty
potrzebę konkordatu, a przyszłe
stosunki prawne Kościoła i pari-
stwa: vs Polsce ułożą się jak naj-

Oś:

Czytelnikowi "P. z Hariaon. - Jak
dzieci są niedobre, to trudno na to
poradzić. Wasza matka musi szukać
sprawiedliwości w Polsce. Stąd z A-
meryki nic nie można robić. Chyba ty!
ko tyle, że poślecie matce pieniędzy
na adwokata, by dochodziła swych
praw. Lepiej jednak pieniądze te dać
matce na utrzymanie, Matka Was
wa wsi za 10 lub 15 dolarów m
sięcznie będzie mogła się utrzymać.

Do Polski można posyłać paczki po-
erty, nie zawierające więcej jak 20
funtów. Od nowych rzeczy płaci się
cło i zdaniem naszem niema wielkiego
wyrachowania wysyłać stąd materjał
Lekarstwa patentowane może sy i

dobre, ale lepiej przed ich użyciem
poradzić się doktora. -
4 + +

  

telnikowi F. B. K. z Jersey City
- Nie, Siostra Wasza musi być wii-
czona do kwoty, by mogła przyjechać
do: Ameryki.

 

Czytelnikowi M. D. z Jersey City.
- Niezbyt regularnie i dokładnie
czytaliście „Nowy Świat", jeżeli nie
wiecie do tej pory, poco senator Wor-
nicki przyjechał. Nie przyznawajcie
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0 PRAWDZIWYM AMERYKANINIE OPOWIESC

     

 
Przed dziesięcioma dniami tysiąc imigrantów włoskich, ze-

branych w Carnegie Hall w New Yorku uczciło p. Eugenjusza
R. Lazarusa, zamieszkałego wtymże mieście (142 W. 13 St.). Pan
Lazarus jest amerykaninem z dziada pradziada, z rodziny pocho-
dzenia angielskiego i jest z wyznania kwakrem, należy więc, do
sekty, wyłącznie z amerykanówi anglosasów złożonej, a trzyma
jącej się w życiu zasad niezmiernie surowych.

Człowieka rasy „wyższej", „nordyckiej* czelli jacyś „alpini",
co w zwykłym znaczeniu Uómaczy się jako „mieszkańcy Alp" .ale
w ustach dzisiejszego szowinisty w Ameryce równa się najgorszej
polajance. Czcili nietylko oklaskami, nietylko mowami uroczystemui
I pełnemi wdzięczności i wzruszenia. Sędzia tutejszy, p. Freschi
także „alpin", a może, co jeszcze gorsza „śródziemnomorzec" (me-
diterrancan) z pochodzenia wręczył p. Lazarusowi medal złouna

jego cześć wybity. Na medalu wyryty był nadpis: Eug

Lazarusowi, którego ofiarna Amerykańska krew dotarła do każ-

dego włoskiego serca".

Kwieciste to zdanie, ale ściśle zgodne z prawdą. Mała cztaro-

letnia dziewczynka, Mim! Gagliano, ubogie dziecko włoskiego

ghetta, zapadła na chorobę straszną, na tak zwaną białaczkę, na

brak czerwonych ciałek krwi, a nadmiar białych, skomplikowaną

jeszcze złem odżywianiem. Uratować ją mogło tylko wlanie do' jej

żył krwi z żył człowieka zdrowego. 1 oto zjawił się p. Lazarus, kpya-

kier amerykański. Otworzono mu żyłę. Otworzono żyłę w ręce

dziecka. Przez czas pewien złączył się obieg krwi, łącząc dwie

istoty jednym potoklem życia, Dwie rasy, dwa światy, dwie kul.

tury zjednoczyły się w akcie ofiarnym braterstwa najwyższego

P. Lazarus odrzucił wszelkie propozycje wynagrodzenia za

utratę krwi. Ucałował ocalone maleństwo i odszedł, część swego

życia pozostawiając. A tymczasem część rodaków jego skąpl ro-

dakom Mimi Gagliano leżących odłogiem olbrzymich przestrzeni

Ameryki, chce spędzić ich z ulic miast amerykańskich.

P. Lazarus jest prawdziwym Amerykaniniem, a nie zaś spru-

saczałym mieszkańcem Stanów Zjednoczonych. Pochodzi w pro-

ste} linji od tych, co w nieśmiertelnej Deklaracij Niepodległości,

jako najwyższe prawo Człowieka uznali prawo do szukania szczę-

ścia, którzy na tym kontynencie chcieli tworzyć kraj wolności

1 braterstwa.

Jest dzisłaj wprawdzie w sprzeczności z tyml, co amerykana-

ml sami siebie nazywając, są nimi tylko formalnie, lecz nie z du-

cha i tendencji. Tak samo jest w Polsce. Najgłośniej o Polsce mó-

wig cl, którzy nie z Polską Kościuszki, Worcla, Mickiewicza wspól-

nego nie mają, jeno tak samo, jak amerykańscy narodożefcy,

dziećmi są Bismarkowego ducha. Ale dzisiaj jest chwilą, mija w

oka mgnieniu i wnet przeszłością się staje. Życie jest tylko w przy-

szłości. Życie jest rozwojem 1 postępem.

W przepięknym utworze „As a strong bird onpionions free"

Walt Whitman najbardziej amerykański i przeto najbardziej po-

wszechny posta Demokracji, zrozumiał tendencje Ameryki. Nie

wstrzymają rozwoju tego kraju strachajły narodożercze

Pisze tam Whitman:

„O kraju tolerująty wszystkich, o kraju wszystkich, otwarty

nie tylko dla dobrych lecz dla wszystkich, gdyż wszyscy są dla
Ciebie dobrzy!

I kończy słowami, będącemi programem wielkich Twórców
„Duchowy, moralny stworze! Ty Nowy, zaiste nowy, duchowy

świecie!
Teraźniejszość Cię nie wmieszcza, gdyż tak wielki jest Twój

wzrost, tak nieporównany pęd czasu, ;
26 Przyszłość tylko Cię zmieści i zatrzymać Cię może".
Zrozumieli tę Przyszłość pogardzani Alpini. Do tej przyszłości

szedł prawdziwy Amerykanin, Eugenjusz R. Lazarus.

 KORESPON ENCJE
TURNERFALLS,MASS

 

 

 

wiedział, więc opowiadał, jak on
to jeździł po Ameryce i Europie,

Dnia 18 majaurządzony był

tutaj obchód Konstytucji 3-go
Maja przez klub parafjalny, a

właściwie przez tego, co denun-

cjował senatora J. Woénickiego

w dniu 10 marca, br.

O godz. 7:30 wieczór garstka
Polaków zebrała się w sali Tow.

6w. Stanisława, ażeby uczcić, a

przytem jakąś korzyść moralną

osiągnąć. Lecz, niestety, zawiódł
się lud srodze i sądzę, że więcej

na kawał wziąć się nie da. Ob-

chód otworzył prezes Klubu pa-

rafjalnego, zaś na przewodniczą

cego powołał ks. proboszcza. -

Śpiew chóru wypadł dobrze, jak

i deklamacje dzieci. Pierwszym

mówcą był ob. A. Czarnota z Ho-

Tyoke, nie nadzwyczajnego nie po-

wiedział, ale nie podobało się to

przewodniczącemu, gdyż mówił o

polskiej demokracji. Następnym
zaś mówcą był p. L. Szetela z

Chicopee, Mass., eks-balwierz,
eks-salunista i wydziałowiec ca.

łą gębą, który ma dosyć piękny

rekord policyjny w Chicopee. M6

wił p. Szetela o wszystkiem i o

niczem. Zaczął o Konstytucji 3go
mają, ale ponieważ nic o niej nie  

ile to dobrego zdziałał dla Pol.

ski, gdy stał za barą w salunie;
skończył zaś mowę o żabach, jak

w powiecie Jasielskim podo

jego ojciec, czy ktoś znajomy ho-

dował żaby, któremi żywił (się

młody Leoś i dlatego taki wielki

rozum posiada. Opowiadanie ta-

kie wyprowadziło z równo

i derpliwości zebranych. Gdy

den, dosyć mający w czubie ob.
zwrócił uwagę mówcy, teh wpadł

w taką wściekłość, że począł ska-

kać na estradzie, jak warjat aż

głową w sufit brykał, Wrzeszdzał

- że czerwoni przyszli mu prze-

szkadzać, no i tak sig tem day-

ciem i skakaniem kadryla,- &y
kozaka zmęczył p. Szetela, że zda.

wało się, że dusza z niego udie-

knie. Gdy nieco oprzytomniał, za-

czął napadnć na tutejszych Pala»
ków, że czytają pisma postępowe.
a jego Piasta, czyli „oślej łąki"
nikt nie chce czytać i on polo
przyjechał, ażeby przekonać Po-
lonję, iż jego gnzeta jest najle-
pszą, bo ją wydaje eks-balwierz,
eks-salunista i lizylapa księży.-
Przytem przywiózł ze sobą całą
pakę swojej szmaty, rozdał dziew

 

« 7 + . - -Rycina przedstawia udekorowane automobiie ciężarowe w paradzie, w dniu bezpieczeństwa

czętom, ażebyrozsprzedaty ją dla
reklamy, a sam dalej ją zachwa-
lał. Gdy skończył swoje brednie.
aż się sam zadziwił, bo otrzymał
oklaski tylko od ks. prob. i jego
gospodyni. Ogłosił następnie, że
się spodziewa, iż przynajmniej
dwustu prenumeratorów dosta-
nie na oślą łąkę, lez, niestety, za-
wiódł się w rachubach, gdyz
sprzedano trzy numery na sali,
a prenumeratora ani jednen-›

Chcial jeszcze coś mówić jeden

pijany klubowiec, ale nie wpusz:

czono go na estradę

Przewodniczący, widząc, jak się

skompromitowali, i widząc ogól-

ne zmniejszanie na sali, modlit-

wą zakończył ten arcywspaniały

obchód.
Sądzę, że pan Szetela musiał

się rozchorować po tem skaka-

niu kadryla i to bez pozytku dla

siebie. Lepiej, p. Szeteli, oświe›

caj polonję w Chicopee, bo my |

się bez ciebie zupełnie obejdzie|

myi bez twojej szmaty również. |

Uczestnik obchodu.

GLEN GOVE

Jest tu nas dość duża polonia

Jesteśmy prawie wszyscy robo-

tnikami i nieżle się nam powo-

dzi, Roboty jest poddostatkiem,

a do tego zapłata jest dosyć do-

bra. Mamy tu kościół rzymski i

rzymskiego agenta z pod nie-

mieckiego zaboru. Mamy i Dom

Narodowy. Ale mimo wszystko

głucho tu u nas i martwo. Nie

ma tu ani jednego prawdziwego

przewodnika, któryby pomyślał

o oświacie i żywszym uświado-

mieniu tutejszych Polaków pod

względem umysłowym i społe-

cznym.

Czy nie czas, Rodacy abyśmy

się jakoś zakrzętneli kóło siebie

a nie byli tylko pokornemi owie-

czkami, które leżą bez ruchu i

dają z siebie strzyc welnę z kar

ku? Wszędzie w okolicach wre

praca, tylko u nas głucho. My-

ślę. że najwyzuy czas otrząsnąć

sxę z bezładu i śpiączki społecz-

 

Czytelnik „Nowego Świata".

7 OSTATNIEJ POCZTY

GEN. ST. HALLER W. PARYŻU

 

Przybył tu szef sztabu gene-
ralnego gen. Stanisław _Haller,
powitany na dworcu przez przed
stawicielafrancuskiegoszefa

“I“(HARRMANLCNĄŚmfs

HAMBURGANERICN LINE

NEW YORK-CDANSK
via HAMBURG

Najkrótsze połączenie do

NA IKAROWYCH SKRZYDŁACH

(Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)
Niemcy, o ile wiadomo, chemję wojenną postawiły na bardzo |

wysokiej stopie - i stały się instruktorem dla Rosji, gdzie Trocki
od czasu do czasu w mowach militarnych daje do zrozumienia, że
siły powietrzne S. S. S. R. nie są najgorsze. -!

Dla Polski, jako najbliższego sąsiada dwóch zbrojących Elę |
mocarstw, kwestja tych zbrojeń nie może być rzeczą obojętną Nie |
może Polska liczyć ani na nowy „cud nad Wisłą" - ani też po- |
przestać na suplikacyjnych prośbach xd powietrza, głodu, ognia |
i wojny - wybaw nas Panie". Z technicznego punktu widzenia- [

 

 

  

to zamało.
Powtnrwjąr wraz z innymi (może szczerzej od innych),

„precz z wojną" - musi Polska pomyśleć o tem, co będzie na
wypadek wojny, która rozgrywać się będzie w powietrzu i przy
pomocy powietrza.
, Niedawno jeden włoskich wojskowych przeprowadzając sta-
tystykę stanu lotnictwa różnych krajów, w tabeli tej umieścił Pol.
ske na preedostafniem miejscu. Przypuszczam, że słusznie. Nasze
bowiem siły lotnicze, stan naszej floty powietrznej. wartość apa-
ratów - wolają o pomstę do skarbu i, jak chcą niektórzy, do
Francji.

Przedewszystkiem polska flota powietrza jest biedna. Na-
stępnie jest licha, Materjał ludzki - pierwszorzędny, ale mate-
rjał ten, którego dostarcza lubelska fabryka Plage i Leśkiewicz |
- to plaga i skandal, najkrwawszy moze ze skandalow |

Dzięki tym „wyrobom" lubelskim szereg najlepszych lotni-
ków polskich ziemię gryzie. Niema tygodnia, żeby który nie zle- |
ciał. To się skrzydło odkręci na wysokości 1000 metrów, to wentyl |
wyskoczy, to motor stanie, jak mklęh- i wtedy śmierć, przygo- q

towana przez lubelską firmę.

Niedawno jednego dnia zdarzyły się trzy katastrofy lotnicze ą

w okręgu Warszawy - i wszystkie, jak się okazało, wskutek wa- |

dliwości aparatów, za które lotnik bynajmniej nie ponosi odpowie-

dzialności, ponosi natomiast - śmierć.

Jęden z wybitnych polskich pilotów pokazywał mi album wy-

padków. Lęk ogamlah gdy się patrzyło na te tragiczne zdjęcia,

h Skrzydła, ręce i nogi. .

- Każdy z'nas - mówił Mwmel albumu. - wcześniej, czy
później musi się ukatrupić... Mamy fatalne aparaty. Stare motory
wybrakowane przez włochów i „nowe" części z-Lublmn które w

powietrzu odlatują, jak same chcą. - *
To straszne. To straszne, co mówi polski pilot, Społeczeństwo

polskie musi pomyśleć o przyjściu z pomocą skrzydlatym obroń-
com kraju. Trzeba bić na trwogę! Trzeba myśleć o wzmocnieniu
skrzydeł polskiego latawca. Trzeba poddać rewizji wartość firmy
Plage i Leśkiewicz! Trzeba myśleć o obronie powietrznej i o utwo-
rzeniu funduszu narodowego na rzecz polskiego lotnictwa. Bo ina-
czej będziemy fruwać na Ikarowych skrzydłach, które niewielką
wartość przedstawiają w czasie pokoju - w Yazie wojny: stop-
nieją od pierwszego ognia nieprzyjacielskiej baterji.

   

 

  

 

sztabu generalnego, przedsta-
wiciela marszałka Focha, szefa
misji wojskowej w Polsce gen.
Dupent, attache wojskowego w
Paryżu, pułk. Kleeberga i jego
zastępcę majr. Dowbora.

SYTUACJA W GDANSKU

 

GDANSK, - „Danziger Volks-
stime", organ socjalistów, okre-
śla atmosferę polityczną w wol.
nem mieście jako przesycong
materjałem wybuchowym. O-
statnie posiedzenie sejmu gdań-
skiego przed Wielkanocą skoń-
czyło się przykrym  dysonan-
sem. Projekt senatu w sprawie
mieszkaniowej mie źnalazł wię-

kszości, co w istocie oznacza vo-
tumnieufności, Przy tej okazii
wykazało się, jak nienormalne
stosunki panują w rządzie gdań-
skim, Senat pozbawiony wie-
kszości, musi lawirować 1 dg-
żyć do kompromisów
wych; który to stan rzeczy fa-
talnie odbija się na całokształ-
cie spraw wolnego miasta,

PARYŻ. - Według otrzyma-
nych tutaj wiadomości, Kamie-
niew i Rykow przybyli do Ka-
mieńca. podolskiego dla odbycia
przeglądu wojsk sowieckich
Na granicy rumuńskiej nastą

piły utarczki między placówka
mi rumuńskiem! 1 sowieckiemi.
 
w Polsce. Okręty odpły-
wają w każdy czwartek

w. południe,
M ln tices E

United American Lines ›
35-39 Broadway, New York

lub u lokalnego sgonta.
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Barbara Falbez wahania paléem wskazala w kierunka Hoff-
„ mona, tuner-me.że to on właśnie zamordował pun].Bauer na

fi [Shun
 

"Brooklynii okolica:

 

DZISIAJ!

Odłóż jednego dolara dla bied-
nych dzieci.
Pomóż nam.
One na Twoją wspaniałomyśl»

ność czekają.
Blade dzieci z East Side, Broo

klyna i okolicy wyjadą na wieś
na dwa tygodnie.

Dzięki Tobie!!

ADAM I Ewa

 

Ladowski żył z Ladowską w
zgodzie i miłości w Brooklynie
Na zewnątrz tak wyglądało
Nie wszystko złoto co Się świe-

ci 1 nie kazde małżenstwo jest
szczęśliwe choć mąż żonę „to-
teczku" nazywa a zona męża
".usiem."
Ladowska poznała Holmesa, ko

chali się jak w książce i posta-
nowili uciec Pan Bóg kobietom
dał długie włosy i długie języki,
więc Ewa powiedziała swemu A- |

| damowi że romantycznie uciek- |
| nie tego a tego dnia z Holmesem.

Ladowski pono poszeddo swe
go konkurenta i doszlo do bójki.
która zakończyła się tem że Lu-
dowski dzisiaj w szpitalu leży a
Holmes w więzieniu czeku oa to
co dalej będzie.

Urocza Ewa tymczasem zjadu
jabiko podane jej przez węża ku
siciela
Ach kobiety. ..

Zakończenie roku szkolnego

w szkole M. Konopnickiej

W sobotę dnia 6-go czerwca,
o godz. Tej wieczorem, odbędzie

w sali Domu Narodowego, -
7 Driggs Ave., Uroczyste za-

kończenie roku szkolnego, wie-
czornej polskiej szkoły im. Marji
Konopnickiej
Na program wieczoru złożą się

deklamacje, solowe występy dzia
Iwy, śpiew chóralny, tańce, W
programie weźmie także udział o-
“film: znana orkiestra smyczko-
wa, złożona z uczni prof. Hero, |
w skład której wchodzi kilku u-
czniów i uczenie szkoły M. Ko- |
nopnickiej, oraz Dziatwa Sokola
Gn. 618, będzie się popisywała
swemi ćwiczeniami
Na zakończenie programu dzia.

twa odegra przepiękn sztuczką pt.
„JAGUSIA i JAŚ"
Po wypełnieniu programu, o-

gélnn zabawa taneczna przy or-

kiestrze J. Mroza. Początek o g.

Jej więczorem punktualnie!!!

Komitet Tow. M. Konopnickiej

jest przekonany, że na ten trzeci

Ł rzędu doroczny popis naszej

dziatwy, Polonja naszej dzielni.

cy przybędzie jak najliczniej -i

przyprowadzi ze sobą dziatwę, a-

by przykład „Dziatwy M. Konop.

niekiej" zachęcił i inne dzieci do

uczęszczania do szkoły polskiej.

 

Do Członków 1-g0 Oddz. Związku

Młodzieży Polskiej

Sz. Koleżanki i" Koledzy!

\\ myśl zapadłe] na ostatniem
zywamy

Was kolezankii hnlcdzy do jak
najliczniejszego przybycia na Pik
nik Tow. Spiewu „Symfonji".
Spodziewamy się, że wniedzielę
dnia 1go czerwca spotkamy się
wszyscy w Cypress Hill Parku,
by we wspólnem gronie mile prze
pędzić niedzielne poobiedzie

Niechaj nikogo z Was Koleżan-
ki i Koledzy nie braknie na pik.
niku!
Z koleżeńskiem pozdrowieniem

E. Brachocki, prezes,
A. Salik, sekretarz.

Piknik Symfonii

Tow.  Splewu Symfonja w
Brooklynie, urządza WIELKI
PIKNIK w niedzielę, dnia 1-go
czerwca, 1924 w Cypress Hill Par
ku. : Muzyka wyborowa - gra
w kręgle o nagrody. Początek o
godzinie 2ej popołudniu.

, Wstęp 556 z podatkiem
nym. . '

 

 

 

W niedzielę 1go czerwca, o g.
11 przed "południem w kościele
Św. Krzyża, 159-15ta ulica w
Brooklynie, wygłoszę naukę: --
„Niech wasze pojęcia będą nowo-
czesne, ideje postępowe, ale mo-
ralność'staroświecka;"

Ks. Wł. Trzepluczyńskl.

Węgli-znin
'I o Fund

 

|_ WOODHAYEN, L. 1

| src

\ Wubiegłą niedzielę, 25-g0 ma-

| ja odbył się ślub p. Jadwigi Bor»

| kowskiej z p. Władysławem Wo-

| lańskim w kościele św. Stantsła-

i wa, Pyrzjęcie gości odbyło się

w domu rodziców panny młodej.

| Obecni goście byli: Panna Amelia

W Borkowska z p. Józefem Wolań-

| skim, Stanisława Borkowska z S.

| Iwatowskim i Stanisław Borko-
wski z p-ną Reginą

L ską -- towarzyszyli młodej parze
do oftarza,

| -Przyjęcie

fortepianie

Ks. Aleksander Cizmowski, pa-
, ni Wolaniska ze synem, pani Haj-«

duk, państwo Tuszczyńscy z cór»

ką. p. Iwanowski, państwo Déwi-

leńscy, p. J. Mieszkowski, p. Cze-
| reszko,

| Młodej parze życzymy szczę-

i ścia, powodzenia i licznego po-

tomstwa. u

%

| Niniejszem żawiadamia sig Po-

| lonjg w Glen Cove i okolicy, ze

' dyrektorjat Domu Narodowego w

, Glen Cove urządza trzecią zaba-

iu; wiosenną w niedzielę, dnia
Igo czerwwa, br., w Domu Na-
„odnmm, 10 Hendrick Ave, w
; Glen Cove., na którą zaprasza ca»
| 1 Polonje z Glen Cove i okoliey.
(Cały dochód z tej zabawy prze-
| znaczony będzie na budowę Do- _
| imu Narodowego. Dyrektorjat
| ra się, ażeby zabawa udała się jax
(najlepiej. 1 myśli, że się nie za-
wiedzie w pracy swojej, gdyż Po-

| Tnja z Glen Cove i okolicy po-
stara się poprzeć ten wspaniały
bal, użeby jak największe korzy»

,śei przyniósł dla Domu Narodo-
| wego,

 

było urozmaicone

 

GLEN COVE, L. 1.
 

 

 

   

KOMITET.

Zawiadamis się także wszyst-
| kich członków Domu Narodowe»
| Ho, że posiedzenie półroczne od-
będzie się w niedzielę dnia 8-go
czerwca, 1924 o godz. fe} po po-

|łudniu. Zarząd Domu Narodowe»
go uprasza wszystkich członków

| o liczne przybycie, gdyż jest du-
| żo ważnych spraw do omówienia,
| Obecność: wszystkich -członków
jest wymagana ,

A. Radzymiński, sekr. prot.

 

| GREEN STREETARCADE

Douglas banks w „Three
Musketeers". Film ten grany był
na Broadway'u przez kilka mie-
sięcy, budząc podziw u miljonów
ludzi, Fairbanks gra
nie. Ponadto 13 epizod serji „The
Fast Express" i komedja „Some-
body Lied."

  

  

Pamiętajcie o Invalidach

Wojennych

FRANK WENCK
Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem sawodsię

po umiarkowanych cenach.
102 B -

uaook.rs, ma”
Pelefon, Greenpotnt Kitt

 

Telefon Orsenpoint itt 3

WM H. WOODRUFF D.D.8.
10 9537

rów Nork 1 ulic:. (Bred
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POLSCY LEKARZE

Telefon. Oreensont arie
. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street
sn00Keyi, w, v.

Pldmnnx Anik-unit
niedzieię od t| as 6 do wine
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Telefon, South 196

M. Lewandowski, M. D,
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Dr. Marion R. Słudziński

copmyy orson®

mwumunukwm
immu?-um. lu.—......

mk. w. Y

    

 Dom z try an

  

 

JUTRO!

Tow. ŚPIEWU *

„SYMFONIA

w Brooklynie, NeY., urzgdza

 

 

WIELKI PIKNIK

  

 

 

 

  

  

{ szgzok o, godzinie Ln po południu

W CYPRESS HILL PARKU
WYBORNA MUZYKA

 

Kary dowośą: Union Ave. i My fe

WSTĘP 660ZWARTAX-|
Gra w kręgle o nagrody
O liczne przybycie uprasza

KOMITET,

 Ave. kary i Blevs' i

wzias
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SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKLBEY   

Trasba się uczyć - upłynął wiek słoty.
1. KRASICKI

W dziale niniejszym samieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-

7 my odpowiedzi. Jeteli czytelnik sam znajdzie odpowie - tem lepiej.
Dzisł ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia

się, Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-
nie pracy nad sobą, dadźą po pownym czasie pokażną sume|wiedzy.

Ksstałómy siebie i ”choc-July do kształcenia innych, bo
polęgu. Bądźmy potążni!

Wiedza - to

 
HISTORJA LITERATURY

POLSKIEJ -

Wiek Złoty. - Kto był najwięk-»
szym poetą złotego wieku?
'zem sig odznaczał język l-
teracki Jana  Kochanowskie-
go? - Na czem polega wiel
kość Jana z Czarnolasu?
Jakie są jego arcydzieła?

 

 

 

~

Jeśli się mówi. że Mikołaj Rej
był twórcą języka polskiego w
literaturze narodowej, to o Ja-
nie Kochanowskim można powie
dzieć, żą był genialnym jego
rzeżbiarzem, który z surowego
Jeszcze materjału potrafił stwo

rzyć arcydzieła sztuki poetyc-

kiej. Zupełnie przeto -słusznie
Jan Kochanowski uważany jest.
za największego poetę polski nie
podlegiej. Mocą genjusza prze-
wyższył/ go dopiero drugi wielki
poeta, gle już epiki porozbioro-
wej - Adam Mickiewicz,

Jan Kochanowski urodził się
w roku! 1530 w Sycynie w Re-
domskigm. Gdzie pobierał pier-
wsze nauki - nie wiadomo do-
kładniej Mając czternaście lat,
wstąpił do Akademji -Krakow
skiej. Po kilku latach studjów,
wyjechm na dalsze nauki zagra
nicę, do najsłynniejszego wte-
dy uniwersytetu w Padwie, we
Włoszech. Tam przejął się uwiel
bieniert dla poetów starożyt-
nych Rzymu i Grecji -i zaczął
gorliwge ich naśladować, już to
pisująt› wiersze po łacinie, lub
to tłumacząc starych pisarzy.-
We Włoszech jednak pod wply-
wei tęsknoty za krajem i języ-
kiemojczystym, zaczął młody
Kochanowski przejmować się u-
kochańiem własnego, rodzimego
języką. Z Włoch pojechał do Pa-
ryża i! stamtąd przysłał do Pol-
ski pierwszy swój wiersz, pra-
wdziwy klejnot poezji staropol.
skiej,) pod tytułem „Czego
chceszod nas Panie za Twe hoj-
ne dary Hymn ten odrazu
zwrócił nań uwagę rodaków i,
jak głosi podanie, zachwycił Mie
kolaja Reja do tego stopnia, że

aż wywołał z ust jego wyznanie

wyzszusci młodego wspélzawod-

śmierc matki przerwała jego
studja w Paryżu. Wróciwszy do
krajuj odziedziczył Kochanowski
w /spadku polowe wai Czarnola-
su. Nie zadawalając się cichym
życiem na wsi udał się na dwór
możnych panów, a potem króle-
wski. Przebywając w środowi.
sku, gdzie watyly« sig najwat-

" niejsze sprawy państwowe, Ko-
chanqbvskx miał sposobność za-
poznać się z wadami izaletami
ustroju Rzeczypospolitej, z cha

rakterem szlachty i magnaterii,
z sobkostwem i prywatą -sfer

z

wielkopańskich, Owocem poczy
nionych obserwacji ?al się świe
tny utwór satyryczńy „Satyr",
który zwrócił nań uwagę króla
Zygmunta Augusta. Równocześ-
nie z „Satyrem" ukazała isę
„Zgoda" poruszająca te same
kwestje polityczno - społeczne,
ale z mniejszą obrazowością. -
Dwa te poematy zapewniły Ko-
chanowskiemu byt  pewniejszy,
gdyż król uczynił go swym se-
kretarzem. Teraz mógł swobo-
dniej oddać się twórczości poe-
tyckiej. W tych czasach -wydał
też piękny poemacik „Szachy",

 

dworze. Na czas pobytu na dwo
rze przypada też większa część
„Fraszek" - króciutkich, wier-

 

bija się gwarne życie młodzi
ży, ich zabawy, żarty, docinki,
pijatyka, a także dysputy .na
różnorodne temiata. Sam poeta
uważał fraszkiza rodzaj pantię-
tnika swego życia, w który skla-
dał wszystkie swoje tajemnice
życia. Wywołały one liczną w
śladownictwa u współczesnych i
potomnych poetów:
Po kilku latach pobytu na dwo

rze królewskim, zmęczony bez.
usannym gwarem i nie znajdu-
jąc zadowolenia w podnieconym
i nierównomiernym sposobie ży-
cia, Kochanowski powraca .do
swego Czarnolasu, osiada na r
Ii, żeni się i zaczyna wnikać
głębiej w zagadnienia życia i

oddaje się prawie niepodzielnie |,
poezji. Wtym też okresie ta-
lent jego zaczyna dojrzewać 0-
statecznie i z pod pióra zacz
nają się pojawiać arcydzieła kun
sztu -poetyckiego. Plermzem
wielkiem dziełem -Rochanowskie
go, zakrojonem na wielką skalę,
było tłómaczenie Psalmów Da-
widowych z łaciny na język pol-
ski. Przekład te wzniósł go na
szczyt sławy. Okazał w nich bo-
wiem poeta mistrzowstwo mowy
polskiej i całą jej piękność i su-
btelność. Jast ło dzieło tak pię-
knę i wspaniałe, że do dziś dnia
nikt z tych, co próbowali pado-
bnego zadania, dorównać mu nie
zdołał, Psałterz byl największą
pracą życia Kochanowskiego, do
konaną ze świadomością, że stwo

- rzył dzieło wielkie, Jakiego poe-
zja polska dotad nie posiadała
Jeden z Psalmów, a mianowicie
„Kto się w opiekę podda Panu
Swemu" (psalm 91) do dziś śpie
wany jest w kościołach.
Drugiem arcydziełem poetyć-

kiem są „Treny'~napisane z po-
wodu śmierci ukochanej
ki Urszuli. Wyraził w nich Ko-
chanowskiz przedziwna piękno-
śicą całym ogrom bólu ojców»
skiego we wszystkich jego odcie

  

 

 

 niach: od smutku do zwątpienia
 

 

 
z Piknik

Pierwszy piknik w tym sezo-
nie na znanej Lewis Farmie, w
stronie Willow Grove, przy Ci-
ty Line, odbędzie się staraniem
Polskiej Rob. Kasy Chorych, od
dział 189, w niedzielę dnia 1-g0
czerwca. Poczatek o godzinie 10
rano. /- Do tańca |przygrywać
będzie wspaniała orkiestra. Tow.
Pol. Am. Muzykantów. Na pi-
kniku pierwszym w tym roku,
komitet, postara się ubawić do-
skonale lam, wobec" czego.robi
starania już teraz, by platforma
dogodna do tańca, kuchnia i bu
fet Jlk się należy, oraz program

zabawy towarzyskie] były najle-

 

hiladelphiai okolica

psze. Rodacy, przybądźcie na
ten piknik Rob. Kasw Chorych.

Z powodu pikniku, który przy
pada na pierwszą niedzielę czer-
wca posjedzenie oddziału Kasy
Chorych edłożone jest na drugą
niedzielę, to Jest dnia 8 czerwca.
Członkowie winni stawić się li-
cznie. Czas zwyk}y,‘o godzinie

10 rano.

Zyg. Laskowski, sekr.
 

W niedzielę dnia 1go czerwca 1924
roku, o godzinie 11ej przed południem
w kościele CI przy Pine
ulicy, pomiędzy So. 4 i 5 ulicami, ks.
J. Sztuk wypowie naukę: ,Jak
głąda Bóg rzymskokatolicki?"
Wszyscy są proszeni do współudzia«

tu. - Wstęp wolny!

który znów zyskał poklask na.

szowanych satyr. w których od-

I rozpaczy i od rozpaczy do uko-

fenia. Wszystkich trenów jest

dziewiętnaście, & stanowią - one

jedną piękną całość, jeden silny

poemat bólu,: dochodzącego do

najwyższego dramatycznego na

pięcia. Treny są najpiękniej»

Baym zwierciadłem duszy poety,

tóra uszlachefniała się w cier-

ieniach. Są koroną jego madro-
ci i zarazem koroną jego poe:

f]! Jest to zarazem najwspamal
szy klejnot w skarbcu poezji nie
podlegte] Polski, Treny wyszły
poraz pierwszy w r. 1880 i od-
(razu zdobyły sobie wielkie u-
znanie. Zjawiło się, wielu naśla-
dowców, wywołując tak 2w. tre-
nomanję w literaturze. Prawie w
(tray wieki później widać jeszcze
(wpływ trenów Kochanowskiego
(na świetnym utworze Słowackie
go „OJCiec zadźumionych".

Kochańowski próbował też sił
swoich w dramacie. Pierwszym
takim utworem przeznaczonym
na scenę, była „Odprawa posłów
igreckich". Budowa całej tej tra
gedji zaczerpniętą jest z wzo-
rów tragedji starogerckiej. Przy
pisaniu jej poeta miał na celu
rozbudzić w szlachcie ducha ry-
icerskiego i zachęcić ją do woj-
ny zaczepnej z Mogkwą, w myśl
(wielkich zamiarów króla Bato-
{tego i Jana Zamojskiego. Przez
jtę pobudkę wojenną, zawartą w
utworze, przez liczne napomk»
nienia o sprawach |polskich,
[przez uczucie niepokoju o spra-

fwym i patrjotycznym, pomimo:
że postacie, które w niej wystę
ipują noszą imiona greckie.

Jan Kochanowski był poetą
|nawskróś uczuciowym. On pier-
*uszy sięgną! głęboko do duszy
WMudzkiej, -wydobywając z niej
(ukryte piękności. Uczucia swo-
"ie umiał przyoblec w szatę tak
powabną i pełną czaru, że stał
się przez to zjawiskiem epoko-

/ wym. Jak o Kazimierzu Wiel
(kim mówiono, że zastał Polskę
(drewnianą, a zostawił murowa
ina, tak o Kochanowskim mówie-

| no, że zastał wiersze, a zostawił

| poezję.
Umarł ten bard natchniony w

roku 1584, tknięty apopleksją.
W rok po śmierci pojawiły się
wszystkie jego pisma zbiorowe

| w osobnym wydaniu pod tytu-
iem „Jan Kochanowski".
  

USTAŁY GO NIEPOKOIC
| BOLE W BOKU PO UZYCIU

KATRO-LEK

Szanowny Panie Co aię tyż
czy Katro-Lek to do
staty: mnie niepokoi
=wzNock Make

nadzę że po dlużrzem uzywaniu Ka-
tro-qyek znikinie on zupelnie ,Proszę mi
jeszcze przysiać tyn Zpo
azaniem, 3061 Plinek, #01 Nigerian

Arthur, Tele -
do mabreia w t Agr
tow Juh wpront o wes w.wou

CO7mo meigton At
(
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  Boston, Mase

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Femals)
 

MALZENSTWO potrzebne; -
mężczyzna jako ogrodnik, &

kobietado pralni. Zgłoszenia:
35 W 73 Street, New York.

G. HD
POTRREBA od 25 do lh knblgl do lek-

hhncxneź rel Wm
Gasket Corp. 584 Eru-Gul! h.....

Inland Cy. Bu

pulrubnl pe kie goście
drlennfes 160 B.

 

__——___.-
DOMOWEJ rokotniey, onak

famiuj. ,zgłoszenie aside, calr
quien do. ast W. soth 'ic" Apartment doa.

 

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

| POTRZEBA nktychniest dobrego line-
Afltyvu- dobrze Jeryk, polski.

ai swe
świata) 1% Union

-- siinych, dobrze mel-
czyna do pracy w

kru: stała

 

   

 

Nationa! Suger: Refining. Co
bend 26 nile Ferry do Inland City
lub x Grand Centre) ruby
Wueernborough do Jackson Ave. (om

CA
różnymi wotomowitarni
Glant Garage: 28W
Bt. Bronx
POTRZĘBN pierwszorzednego ballers.
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